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W R O C Ł A W , 25  V I  1981  r.

SPRAWY ISTOTNE
W c z a s ie  sw e j w ro c ła w s k ie j w iz y ty  Lech W a łęsa , mó­
w ią c  o z a d a n ia c h  NSZZ " S o l id a rn o ś ć "  w c h w i l i  b ie ż ą ­
c e j ,  ' a a p e lo w a ł do zw iązkow ców  o s k o n c e n tro w a n ie  u -  
w a g i na spraw ach  g o s p o d a rc z y c h  o ra z  -  zważywszy p o ­
wagę s y t u a c j i  -  o zachow an ie  s p o k o ju .  Świadom ość po ­
w a g i s y t u a c j i  j e s t  w sz e re g a c h  zw iązkow ych  pow szech­
n a , i  można l i c z y ć  na p o z y ty w n y  odzew na a p e l Lecha 
W a łę sy . M ie jm y  n a d z ie ję ,  że  ró w n ie ż  a p a ra t  w ła d z y  
pow strzym a s ię  od a ta kó w  na Z w ią z e k . W ta k im  wypad­
ku można b ę d z ie  l i c z y ć  na  t o ,  że mimo is t i . .L e n ia  aż 
n a z b y t l ic z n y c h  s y t u a c j i  k o n f l ik t o w y c h ,  żadna  z n ic h  
n ie  d o p ro w a d z i do g ro źn e g o  w s k u tk a c h  w ybuchu.

C h w ila  w y tc h n ie n ia  p o zw a la  na s n u c ie  rozw ażań  
nad ty m , czym nasz  Z w ią zek  p o w in ie n  s ię  z a ją ć  i  nad 
ty m , co w o ta c z a ją c e j nas  r z e c z y w is to ś c i  pow inno  być  

z m ie n io n e . T rudn o  t u  p rz e c e n ić  wagę p ro b le m a ty k i 
e k o n o m ic z n e j. Beż zm iany  i s t n i e j ą c c0o m odelu g b sp o - 
d a ro w a n ia  n ie  b ę d z ie  -  w d a ls z e j  p e rs p e k ty w ie  -  moż­
l iw e  a n i ocze k iw a n e  p rz e z  s p o łe c z e ń s tw o  ro z s z e rz e n ie  
s f e r y  swobód o b y w a te ls k ic h ,  a n i  i s t n i e n ie  naszego 
Z w iązku  ja k o  o r g a n iz a c j i  n ie z a le ż n e j i  s a m o rzą d n e j.
W s y s te m ie  n a k a z o w o -ro z d z ie lc z y m  fu n k c jo n o w a n ie  
z w ią z k u  ty p u  " S o l id a r n o ś c i"  n ie u c h ro n n ie  m us i p row a­
d z ić  do d e z o r g a n iz a c j i  c a łe g o  o rg a n izm u  g o s p o d a rc z e ­
go . Z podobnego w zg lę d u  n ie  do p o m y ś le n ia  je s t  i s t o ­
tn e  i  t r w a łe  ro z s z e rz e n ie  s fe r y  swobód o b y w a te ls k ic h . 
W s y t u a c j i ,  gdy c e n t r a ln y  o ś ro d e k  d y s p o z y c y jn y  p ra g ­
n ie  k ie ro w a ć  WSZYSTKIM, a u to n o m ic z n y  wobec n ie g o  i  
d la te g o  n ie o b l ic z a ln y  c z y n n ik  lu d z k i  s ta n o w i d la ń  
je d y n ie  ź ró d ło  k ło p o tó w , p o te n c ja ln e  z a g ro ż e n ie .  D la ­
te g o  Z w ią zek  nasz je s t  ż y w o tn ie  z a in te re s o w a n y  w 
p rz e p ro w a d z e n iu  m o ż l iw ie  g łę b o k ie j  re fo rm y  g o s p o d a r­

c z e j 1 t o  m o ż l iw ie  s z y b k o , mimo, że k o s z ty  s p o łe c z n e  
j e j  w p row a dza n ia  mogą -  p r z y n a jm n ie j w p ie rw s z y m  o k ­
r e s ie  -  b yć  zn a czn e . P ragn iem y ż y ć  w k r a ju ,  w k tó ry m  
nasza  a u te n ty c z n a  ak tyw n o ść  i  in ic ja t y w a  we w s z y s t­
k ic h  d z ie d z in a c h  ż y c ia  s ta n ą  s ię  p o m y ś ln o ś c i i  s i ł y  
p a ń s tw a , a n ie  je g o  k ło p o tó w .  I  w iem y d o b rz e , że t o  
je s t  m o ż liw e .

W wykpiwanym  p o w ie d z e n iu  Lecha W a łę sy , że P o ls ­
ka  może s ta ć  s ię  .d ru g ą  J a p o n ią , t k w i z ia r n k o  p raw dy. 
I s t n i e j ą  re z e rw y , do k tó r y c h  d o tą d  je s z c z e  n ie  s ię g a ­
l iś m y .  Zastanówmy s ię ,  d la c z e g o  ta le  c z ę s to  u nas w 
k r a ju  spo tykam y s ię  z p rz e ja w a m i nega tyw nego s tosu nku  
do p ra c y ,  podczas  gdy za  g ra n ic ą  P o la c y  -  ja k o  p ra c o ­
w n ic y  -  c ie s z ą  s ię  ponoć d o b rą  o p in ią .  Czy p rz y c z y n a  
te g o  s ta n u  rz e c z y  t k w i  t y l k o  w s ffe rz e  o r g a ń iz a c j i  
p ra c y ,  c z y  ró w n ie ż  m a te r ia ln e g o  z a in te re s o w a n ia  j e j  
w yn ika m i?  Ubocznym s k u tk ie m  o ż y w ie n ia  k o n ta k tó w  t u r y ­
s ty c z n y c h  s ta ło  s ię  u p o w s z e c h n ie n ie  n ie z b y t  d la  nas 
p o ch le b n e g o  w iz e ru n k u  "P o la k a  h a n d lu ją c e g o " . C z y ją  
b y ło  je d n a k  w in ą ,  że je g o  p rz e d s ię b io rc z o ś ć  p r z e ja ­
w i ła  s ię  w fo rm a ch  ta k  s p e c y f ic z n y c h ?  U ja w n ił w koń ­
cu t e  same c e c h y , k tó r e  narodom  z a c h o d n ie j E uropy 
p r z y n io s ły  w swoim c z a s ie  po m yś lność  i  d o s ta te k .  U 
nas  s p y c h a ło  s ię  go do p o d z ie m ia  gospoda rczego  -  w i ­

d o c z n ie  b y ło  nas na t o  s ta ć .
P raw dą je s t ,  że c ię ż k a  s y tu a c ja  g o spo da rcza  kom­

p l i k u j e  b ie g  p ra c  nad re fo rm ą , n a rz u c a ją c  ro z s z e rz e ­
n ie  system u r e g la m e n ta c j i .  Je d n o c z e ś n ie  je d n a k  i s t ­
n ie je  m o ż liw o ś ć  p o d ję c ia  t a k ic h  k ro k ó w , k tó r e  n ie  
t y lk o  n ie  k łó c i ł y b y  s ię  z id e ą  re fo rm y ,  le c z  p r z e c i ­
w n ie  s p r z y ja ły b y  z a s to s o w a n iu  zasad g o s p o d a rk i ry n k o -  
w o - p ie n ię ż n e j,  s ta n o w ią c  p rz e s ła n k ę  p r z y s z łe j  s t a b i ­

l i z a c j i .
D z iw ić  s ię  n a le ż y ,  że Z w ią ze k  nasz n ie  z a ją ł  

s ta n o w is k a  wobec i d e i  t z w .a k c jo n a r ia tu  p ra c y ,  wysu­
w a ne j w swoim c z a s ie  p rz e z  p ism a  ta k  ró ż n e  ja k  "P o ­
l i t y k a "  i  "T y g o d n ik  P ow szechny". J e ż e l i  s to p n io w e  
u w ła s z c z a n ie  p ra co w n ikó w  do kon yw a łob y  s ię  w ram ach 
fu n d u s z u  p ła c ,  t o  z a b ie g  t a k i  -  d o ra ź n ie  -  p rz y c z y ­
n i ł b y  s ię  do z m n ie js z e n ia  in f la c y jn e g o  n a w is u . N ie  
t r z e b a  chyba  s p e c ja ln ie  d o w o d z ić , co t o  by  o z n a c z a ło , 
i  d la  o rg a n izm u  g o spo da rcze go , i  d la  ś w ia ta  p ra c y .  
B a r d z ie j  je s z c z e  k o rz y s tn e  b y ły b y  d łu g o fa lo w e  kon se ­
k w e n c je  ta k ie g o  p ro c e s u . P o c z u c ie  w s p ó łw ła s n o ś c i,  i  
co za  tym  id z ie ,  w s p ó ło d p o w ie d z ia ln o ś c i za z a k ła d  
p ra c y  s p r z y ja łb y  s t a b i l i z a c j i  ż y c io w e j z a tru d n io n y c h , 
a  m a te r ia ln e  ic h  z a in te re s o w a n ie  w y n ik a m i p r o d u k c j i  
n ie  p o z o s ta ło b y  bez w p ływ u na w yd a jn ość  p ra c y .  N ie  
U le g a  chyba  w ą tp l iw o ś c i ,  że s y tu a c ja ,  w k t ó r e j  p ra ­
c o w n ik  c z u je  s ię  w s p ó łw ła ś c ic ie le m  swego m ie js c a  
p ra c y ,  n ie  je s t  sp rz e c z n a  z p ry n c y p ia m i u s t ro jo w y m i.
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Uv m ;v, rny, ,o "S o lid a rn o ś ć "  pow inna  p rz e p ro w a d z ić  w śród 
•"iych z i in te re s o w a n y c h  -  w z a k ła d a c h  p ra c y  -  sondę 

na te n  te m a t.

M.ie w y jd z ie m y  z k ry z y s u ,  j e ś l i  n ie  z o s ta n ie  
:d ję ta  anatem a z d ro b n e j w y tw ó rc z o ś c i.  Z a re je s t ro w a ­

n ie  " S o l id a r n o ś c i"  r z e m ie ś ln ic z e j  i  c h ło p s k ie j  zamk­
n ie  -  m ie jm y n a d z ie ję  -  te n  n ie c h lu b n y  r o z d z ia ł  w 

n a s z e j p o l i t y c e  g o s p o d a rc z e j.  A k ty w iz a c ja  d ro b n ych  
za k ła d ó w  p rze m ys ło w ych , r z e m ie ś ln ic z y c h  i  u s łu g o w o - 
h a nd low ych , p ra c u ją c y c h  na p o trz e b y  ry n k u , z m n ie js z y ­

ła b y  ro z p ię to ś ć  m iędzy  podażą to w a ru  i  p ie n ią d z a .  
Z a s to so w a n ie  zasad g o s p o d a rk i ry n k o w e j,  w łą c z n ie  z 
ry n k ie m  k a p ita ło w y m , t a k ,  aby  b y ło  m o ż liw e  w y k o rz y s ­
t a n ie  ekonom iczne o s z c z ę d n o ś c i p ie n ię ż n y c h  lu d n o ś c i 
/ p o te n c ja ln ie  b .d u ż y c h  -  w d o b ie  rynko w ych  braków  i  
" ta n ie g o "  p ie n ią d z a / ,  m og łoby p ro c e s  te n  z n a k o m ic ie  
p r z y s p ie s z y ć .  J e ż e l i  i s t n ie ją c e  p r z e p is y  n ie  s p rz y ­
ja ją  w y jś c iu  g o s p o d a rk i ze  s ta n u  k ryzy s o w e g o , k o n s e r­

w u ją c  b a r d z ie j  lu b  m n ie j o c z y w is te  no nse nsy , n a le ż y  
je  z m ie n ić .  Im  s z y b c ie j t o  s ię  s ta n ie ,  tym  l e p i e j .

Z w ią zek  nasz je s t  ż y w o tn ie  z a in te re s o w a n y  w ja k  
n a js z y b s z y m  w y jś c iu  g o s p o d a rk i ze  s ta n u  k ryzyso w e g o . 
Musimy p a m ię ta ć  o ty m , że zm ęczen ie  sp o łe c z e ń s tw a  co ­
d z ie n n y m i k ło p o ta m i d z ia ła  na n ie k o rz y ś ć  p ro c e s u  de­
m o k r a ty z a c j i .  W s y t u a c j i ,  gdy  w ła d z a  d z ia ła  o p ie s z a ­
l e ,  c zę ść  p rz y n a jm n ie j in ic ja t y w y  p r z e ją ć  m usi NSZZ 
" S o l id a r n o ś ć " .  N ie  mogą t o  być  je d y n ie  d z ia ła n ia  o 
c h a ra k te rz e  k o n tro ln y m , c h o c ia ż  i  ic h ' le kce w a żyć  n ie  
m ożna. Z w ią zek  nasz może i  p o w in ie n  o d e g ra ć  r o lę  in s -  
p i r a t o r s k ą ,  w r a z ie  p o trz e b y  w y s tę p u ją c  ja k o  p o tę ż n a  
g ru p a  n a c is k u .  Od p o d ję ty c h  d z ia ła ń ,  i c h  s k a l i ,  s i ł y  
i  zdecydow an ia  z a le ż e ć  bowiem b ę d z ie  w tym  wypadku 
ju ż  n ie  lo s  k i l k u  osób , c z y  s y tu a c ja  o k re ś lo n y c h  g ru p  
s p o łe c z n y c h , a le  p rz y s z ło ś ć  k ra ju .

REDAKCJA
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z Uniwersytetu

POSIEDZENIE PREZYDIUM KZ NSZZ „SOLIDARNOŚĆ"

i . O p o s ie d z e n iu  o s ta tn ie g o  K o le g iu m  R e k to rs k ie g o  
m ó w ił L .  T u rk o .

2 : Także L .  T u rk o  om ó w ił p r z e b ie g  p ra c y  K o m is j i  d /s  
S tud ium  W FiS . K o m is ja  z a k o ń c z y ła  p ra c ę ,  s tw ie r d z a ­
ją c  w ie le  n ie p r a w id ło w o ś c i .  Zw rócono s ię  do w ła d z  
U c z e ln i z w n io s k ie m  o g ru n to w n e  z b a d a n ie  spraw y i  
w y c ią g n ię c ie  k o n s e k w e m e ji w s to s u n k u  do w in n y c h .
3* 0 . D r y l l  z ło ż y ł  s p ra w o z d a n ie  z p rz e b ie g u  z e b ra ­
n ia  w b i b l i o t e c e  na " P ia s k u " ,  a d o ty c z ą c e g o  w yśw ie ­
t le n ia  z a rz u tó w  s ta w ia n y c h  p rz e z  p ra co w n ikó w  a d m i- 
n io t r a t o r c e  b u d y n k u . P ra c o w n ic y  w y r a ż a l i  n ie z a d o w o ­
le n ie  z powodu p a n u ją c e g o  b ru d u  i  n ie p o rz ą d k u ,  a 
ta k ż e  z d a rz a ją c y c h  s ię  k r a d z ie ż y .  W y s tą p io n o  do d y ­
r e k to r a  b i b l i o t e k i  o w s z c z ę c ie  p o s tę p o w a n ia  s łu ż b o ­
wego.

Obecny na z e b ra n iu  p r z e d s t a w ic ie l  k o ła  p rz y  D z ia le  
A dm .-G osp . p o w ie d z ia ł ,  że now oopracow anę norm y z u ż y ­
c ia  s rod kow  c z y s to ś c i  są  o p o ło w ę  n iż s z e  i  s tą d  k ło ­
p o ty  z u trz y m a n ie m  c z y s t o ś c i .

4 .  Pow rócono do p r z e w ija ją c e g o  s ię  o s t a tn io  na ze b ­
ra n ia c h  te m a tu  d o ty c z ą c e g o  s y t u a c j i  w k o le  D z ia łu  
A d m in is tra c y jn o -G o s p o d a rc z e g o . P rz e w o d n ic z ą c a  te g o  
k o ła  od k w ie tn ia  u n ik a  s p o tk a n ia  z c ż ło n k a m i K o m is j i  
A a K ła d o w e j.  Mimo p ise m n ych  i  t e le fo n ic z n y c h  wezwań, 
n ie  p rz y c h o d z i na z e b r a n ia .  Z powodu z a n ie d b a ń  z
j e j  s t r o n y  n ie  można b y ło  p rz e p ro w a d z ić  p rz e g lą d u  
z a t r u d n ie n ia  w tym  d z i a le ,  a co  za tym  id z ie  do ko ­
n a n ie  k o r e k t  p ła c  w tym  Iw  in n y c h  d z ia ła c h .  W yrażo­
no p o g lą d ,  że z a ję ta  p rz e z  p rz e w o d n ic z ą c ą  R. R e t-  
k m  postaw a u n ie m o ż liw ia  z a ła tw ie n ie  is t o t n y c h  d la  
p ra co w n ikó w  s p ra w . P o s ta n o w io n o  by ja k  n a js z y b c ie j  
z w o ła ć  z e b ra n ie  te g o  k o ła ,  na k tó ry m  w y ja ś n io n o  by 
z a is tn ia łą  s y tu a c ję .

5 . W w o ln y c h  w n io s k a c h  p o ru s z o n o  fu n c jo n o w a n ie  u n i - 1 
w e rs y te c k ic h  ośrodków  w ypoczynkow ych  d la  d z i e c i .  We­
d łu g  p o s ia d a n y c h  in f o r m a c j i  U n iw e rs y te t ,  swego cza su

z re z y g n o w a ł z d o b rze  w yposażonego o ś ro d k a  w P o b ie d -  .  
n e j w s k u te k  k a ry g o d n y c h  z a n ie d b a ń  ze s t r o n y  d y r .  A - 
d m in is t r a c y jn e g o  i  p r o r e k to r a  d / s  U c z e ln i .
6 . Na p o s ie d z e n ie  p r z y b y ła  k i e r .  D z ia łu  S o c ja ln e g o  
m gr E . Gromska w c e lu  w y ja ś n ie n ia  z a s a d n o ś c i z a o p i­
n io w a n ia  p rz e z  p rz e w o d n ic z ą c ą  k o ła  A d m in is t r a c j i  Cen­
t r a l n e j  w n io s k u  d o ty c z ą c e g o  w y s o k o ś c i poborów  nowo- 
z a t ru d n io n y c h  w d z ia le  p ra c o w n ik ó w . O tó ż  p rz e w o d n i­
cząca  u z n a ła ,  że. zaproponow ane p rz e z  k ie ro w n ik a  wy­
n a g ro d z e n ie  je s t  z b y t  w y s o k ie  /  o je d n ą  g r u p ę / ,  co 
s k w a p liw ie  w y k o r z y s ta ł d y r ,  T . M ró z . P re zyd iu m  uzna­
ł o ,  ze o p in io w a n ie  n o w o z a tru d n io n y c h  p ra cow n ikó w  przez 
nasz z w ią z e k  j e s t  n ie d o p u s z c z a ln e ,  a ju ż  n ie p o ro z u ­
m ien iem  je s t-  d z ia ła n ie  na s z k o d ę  p ra c o w n ik a . P o s ta ­
no w io no  w y ja ś n ić  z d y r ,  T . -Mrozem zasady w s p ó łp ra c y
z naszym  z w ią z k ie m ,

7 .  T . J a k u b o w s k i z w r ó c i ł  uwagę, że po s ta r y c h  z w ią z ­
kach  p o z o s ta ła  s p u ś c iz n a  w p o s ta c i  o p in io w a n ia  p rze z  
z w ią z e k  zawodowy ró ż n o r a k ic h  -  c z ę s tk ro ć  b z d u rn y c h  -  
s p ra w . P o s ta n o w io n o  u c z u l ić  p r z e d s t a w ic ie l i  naszego 
z w ią z k u  by d o k o n y w a li s e l e k c j i  p rz y  te g o  ro d z a ju  
s p ra w a c h . W p rz y p a d k a c h  w ą tp liw y c h  n a le ż y  odm awiać 1 
s k ła d a n ia  s w o je g o  p o d p is u .-W  d z ia ła n iu  n a le ż y  pos­
łu g iw a ć  s ię  z a s a d ą , że z w ią z e k  na sz  p e łn i  f u n k ię  
k o n t r o ln o - r e w in d y k a c y jn ą ,  a n ie  w s p ó ło d p o w ie d z ia l­
n o ś c i .

o p r .  T .J a k u b o w s k i

KTO FINANSUJE PZPR?

N ie  umiemy o d p o w ie d z ie ć  j a k  w yg lą d a  t o  w s k a l i  c a ­
łe g o  k r a j u ,  w iem y n a to m ia s t ,  że za w s z y s tk ie  p ism a i  
d r u k i  wydawane p rz e z K o m ite t  U c z e ln ia n y  PZPR p ła c i  U - 
n iw e r s y t e t .  I  t a k  p rz y k ła d o w o  d ru k  p ie rw s z e g o  num eru 
b iu le t y n u  "P o s ta w y "  k o s z to w a ł na szą  u c z e ln ię  5 190 
Na w s z y s tk ic h  z a m ó w ie n ia ch  s k a ła d a n y c h  p rz e z  KU PZPR 
w id n ie je  p o d p is : K w e ś to r m gr Z d z is ła w  T re n t  o ra z  k o n to  
NBP V 0 /M  N r 930557 3290 1 3 1 .

Interesuje nas jak ie  przepisy umożliwiają taką-pra­
ktykę. Czekamy na wyjaśnienia od władz p a r t i i  i  ucze­ln i .

REDAKCJA

SPROSTOWANIE

W num erze z d n ia  3 V I  1981 r .  z n ie k s z t a łc i l i ś m y  
n a z w is k o  a u to ra  n o t a t k i  pod t y tu łe m :" J a k a  Nazwa?" 
A u to rem  l i s t u  je s t  P a n i B ea ta  M a re k . Za z n ie k s z ­
t a łc e n ie  s e rd e c z n ie  p rze p ra szam y a u to rk ę  i  c z y t e l ­
n ik ó w .
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informacje

z kraju

Lech W ałęsa we Wrocławiu
Z a k o ń c z y ł s ię  Z ja z d  D e leg a tów  R e g io nu .
D ok ładne  In fo rm a c je  na  te m a t p rz e b ie g u  Z ja z d u  
zam ieśc im y w nas tępnym  num erze . D z iś  d ru k u je m y  
sp ra w o zdan ie  ze  s p o tk a n ia  Lecha W a łęsy  z  d e le g a ­
ta m i1 na  R e g io n a ln e  Z grom adzen ie  D e lega tów  we 
W ro c ła w iu .

Lecha W ałęsę w raz  z to w a rz y s z ą c y m i mu: A n d rz e ­
jem C e liń s k im  i  Szymonem P a w lic k im , p o w ita ł  p rz e ­
w o d n ic z ą c y  w ro c ła w s k ie g o  MKZ< W ła d ys ła w  F ra s y n iu k .
PRZEMÓWIENIE LECHA WAŁĘSY:

“ D z ięku rję  państw u za se rd eczn e  p r z y w ita n ie  i  ja k  
zawsze c h c ia łe m  wam k i l k a  s łó w  p o w ie d z ie ć  na  w s tę ­
p ie .  Potem p ro p o n u ję  / . . . / m ó w ić  o ty m , co państw o 
chcą . J e d n o c z e ś n ie  p ro s z ę ,  żebyśm y w y j a ś n i l i  s o b ie  
w s z y s tk o , a b y  n ie  z o s ta ła  żadna w ą tp liw o ś ć  co do t e ­
go co ro b im y  w szyscy  razem , co mamy r o b ić ,  c z y  w ła ­
ś c iw ie  s p e łn i l iś m y  o b ow iąze k  i  t o  co p o w in n iś m y , Ob­
ja z d ,  j a k i  t e r a z  r o b ię  p rz e z  k r a j ,  ma dwa c e le :  / . , . /  
z b ie ra m y  s ię  do w yb o ru  n a s z y c h  w ła d z ,  d r u g i  -  t o  ja ­
k i  k ie r u n e k  o b ra ć , je d n o c z e ś n ie  podsumować t o ,  co 
z r o b i l iś m y  do t e j  p o ry .  O c z y w iś c ie , sum u ją c  te n  ok­
r e s ,  t r z e b a  p o w ie d z ie ć ,  że  te n  o k re s  b y ł  w y d z ie r a l-  
s k i  / . . . /  Raz, ^  d r u g ie ,  m u s ie liś m y  zapew n ić  sw o je  
i s t n i e n ie .  D z iś  mamy 680 p o ro z u m ie ń , ś re d n io  po 500 
p o s tu la tó w .C z y  mamy d a le j  iś ć  t ą  d ro g ą , c z y  d a le  i  
podp isyw ać nowe p o ro z u m ie n ia  i l e ś  tam  pu n k to w e , czy 
zacząć je  r e a liz o w a ć ,  bo p rz e c ie ż  w z a k ła d z ie  p ra c y  
n ie  p a t r z ą  ju ż  t a k  b a rd z o  na t o ,  co s ię  p o d p is u je ,  
a ja k  s ię  r e a l i z u je  i  co  s ię  r e a l i z u je .  D la ta g o  te ż  
ju ż  w i e l k i  czas ,abyśm y p r z y s t ą p i l i  do r e a l i z a c j i  
p u n k t po p u n k c ie .  J e d n o c z e ś n ie  c h y .a  n a le ż a ło b y  upo­
rzą d ko w a ć , bo są  p r z y p a d k i,  państw o w ie c ie  o ty m ,ż e  
w n i e k t ó r e j  b ra n ż y  je s t  na w e t po c z te r y  p o d p isa n e  
p o ro z u m ie n ia , po 500 ś re d n io  ty c h  p u n k tó w  i  n ie k tó ­
r e  p u n k ty  k o m p le tn ie  s ię  e l im in u ją .  I  t a k  r e a l iz a c ­
ja  je s t  b a rd z o  t r u d n a .  W p o ro z u m ie n ia c h  w arszaw s­
k ic h ,  za k tó r e  z r e s z tą  obe rw a łem , b y ł  t a k i  p u n k t ,ż e  
za  dwa ty g o d n ie  ma być  u s ta w a  o z w ią z k a c h  zaw odo­
wych p rz e g ło s o w a n a , ma w e jś ć  w ż y c ie ,  a  ja k  d z iś  
w iem y, t o  id z ie m y  t ą  d ro g ą  ,a b y  zab lokow ać t ę  u s ta ­
wę / . , . /  P rzed tem  w a lc z y liś m y  o t ę  u s ta w ę ,a  t e r a z  
w a lczym y o w y c o fa n ie  j e j .  P o d o b n ie  je s t  z p o s tu la ta ­
m i,  k tó r y c h  je s t  t a k  du żo . To n ie  c h o d z i o t o ,  aby  
z czegoś z rezyg no w ać , aby  czegoś n ie  c h c ie ć  z a ł a t ­
w ić  -  je d n a k  uporządkow ać n a le ż y ,  bo do d z iś  je s z ­
cze  nasze  z a k ła d y  i  n a s i  c z ło n k o w ie  w z a k ła d a c h  p ra ­
c y  n ie  z a u w a ż y li abyśmy dużo z r o b i l i .  Na r a z ie  n ie  
są  ta k  b a rd z o  n i e c i e r p l iw i ,  je d n a k  p r z y jd z ie  t a k i  
o k re s ,  że p o w ie d z ą : co w y ś c ie  w ła ś c iw ie  z r o b i l i ?
I  w tym  m om encie, aby  u p rz e d z ić  t o  p y ta n ie ,  t e  w ą t­
p l iw o ś c i ,  musim y zacząć  re a l iz o w a ć .  O c z y w iś c ie  s y tu ­
a c ja  w k r a ju  d la  pańs tw a  je s t  ja s n a  i  t r o c h ę  n a  te n  
te m a t te ż  pow iem , co p o w in n iśm y  r o b ić  d a le j ,  aby  
r z e c z y w iś c ie  w y g ra ć . Bowiem co do zw y c ię s tw a  na sze ­
go n ie  ma ż a d n e j w ą tp l iw o ś c i .  Z w yc ię żyć  na  pewno 
zw yc iężym y, p ro b le m  t y l k o  -  ja k  d ro go  za t o  z a p ła c i­
my, ja k a  t o  b ę d z ie  cena . Na r a z ie  nam s ię  u d a je ,  
d z ię k i  w s z y s tk im  rozsądkom , ja k ie  z nas  w y p ły w a ją , 
u d a je  nam s ię  ja k o ś  n ie  p ła c ić  za  d ro g o , a le  za 20 , 
za  15 l a t  k to ś  po w ie  -  o n i  ta k  / . . . /  w a lc z y l i  o ma­
jo r a  m i l i c j i  c z y  w ic e p re m ie ra ,  a n ie  r a t o w a l i  k r a ju  
k t ó r y  s ię  t o p i ł .  P rz e c ie ż  n ie  t r z e b a  n ikom u udowad­
n ia ć ,  że  n i k t  u  nas  n ievn p row ad z i ż a d n e j re fo rm y ,  je ­

ś l i  z a k ła d y  p ra c y ,  j e ś l i  my n ie  pow iem y, że t a  r e f o ­
rma je s t  d o b ra . J e d n o c z e ś n ie , m ówiąc d a le j  o tym  t e ­
m acie  re fo rm y , t r z e b a  p a m ię ta ć , że c i ,  co t ę  r e f o r ­
mę chcą  w prow adzać,w  g ru n c ie  rz e c z y  są  o d p o w ie d z ia l­
n i  za b a ła g a n , j a k i  w naszym k r a ju  i s t n i e j e  i  za s y ­
t u a c ję  ja k a  j e s t ,  a w ię c  n ie  są w s ta n ie  z ro b ić  dob­
r e j  re fo rm y .  D obrą  re fo rm ę  możemy my z d o łu ,  z zak­
ła d u  p ra c y  p ro w a d z ić  i  w p row a dz ić  ją .  I  ta k  m yś lą c , 
musimy s ię  za t o  je d n a k  z a b ra ć . J e d n o c z e ś n ie  w idząc  
i  s ły s z ą c , t o  co mówią o n a s , że k o n t r r e w o lu c ja ,  że 
a n ty s o c ja l iz m ,  ja  je ż d ż ę  po k r a ju  i  szukam k o n t r r e ­
w o lu c jo n is tó w  i  t y c h ,  k tó r z y  w y w ra c a ją  s o c ja liz m .N a  
r a z ie  n ie  z n a la z łe m . N ie  w iem , może u  was można zna 
le ź ć ,  a le  te ż  mam pewne w ą tp l iw o ś c i / . . . /  Szukam 
t y c h ,  k tó r z y  b a rd zo  w ie le  k r z y c z e l i  o s o c ja l iz m ie ,o  
s p r a w ie d l iw o ś c i,  a t a k  po c ic h u  g r o m a d z i l i  nasz 
c ię ż k i  t r u d  i  nasze  p ie n ią d z e .  J e d n o c z e ś n ie  d z i s ia j  
wym iana t y c h  w ic e p re m ie ró w , ty c h  m a jo rów  m i l i c j i  
n ie  je s t  b a rd z o  lo g ic z n a ,  bo ju ż  many t a k i  p rz y p a ­
dek w O p o lu , że g d z ie ś  s ię  ż ą d a ło  wym iany m a jo ra , 
a  p r z y s z e d ł do O pola i  je s t  p u łk o w n ik ie m . D la te g o  
t a k  p a trz ą c  na  t o ,  ta k  m ało w y m ie n iliś m y  rz ą d u  1 se­
k r e t a r z y .  D z is ia j  do k o n f r o n t a c j i  n ie  n a le ż y  dążyć •- 
za m a jo ra  c z y  w ic e p re m ie ra , bo t o  d la  nas  je s t  za 
m a ło . I  ta k  m y ś lą c , po w in n iśm y  s ię  z a ją ć  / . . . / n a s z y ­
m i spraw am i zw iązkow ym i i  z a k ła d a m i p ra c y ,  aby l u ­
dz iom  ż y ło  s ię  l e p i e j ,  aby zacząć m yś le ć  ja k  z te g o  
bagna w y jś ć ,  bo n i k t  za nas  n ie  w y jd z ie .  Państwo 
w ie d z ą  w j a k i e j  s y t u a c j i  je s te ś m y . O f i c j a l n ie  s tw le  
rd z o n o , że  o k o ło  750 t y s ię c y  lu d z i  u  nas um rze na 
c u k rz y c ę  i  in n e  c h o ro b y , j e ś l i  le k a rs tw a  n ie  d o jd ą , 
'że  z im a n a sza  p o c h ło n ie  b a rd z o  dużo o f i a r  ze w z g lę ­
du na b ra k  w ę g la  i  in n y c h  r z e c z y .  O d p o w ie d z ia ln o ś ć  
spoczywa na  n a s , abyśmy z te g o  w y s z l i .  O c z y w iś c ie  
k to ś  by p o w ie d z ia ł,  co t o  nas  o b c h o d z i. Już  s ły s z e ­
l iś m y ,  że k to ś  k r z y c z a ł  na  n a s , że t o  rz ą d  ma kon­
t ro lo w a ć  s k le p y ,  t o  rz ą d  ma z ro b ić  p o rz ą d e k  a n ie  
z w ią z k i zawodowe. A le  je d n a k  n ie  r o b i ,  n ie  ro z w ią z u ­
je  p ro b lem ów , d la te g o  my m usim y, ja k o  P o la c y ,  z a ją ć  
s ię  tym  w s z y s tk im  i  pomóc lu d z io m , aby ż y ło  s ię  l e ­
p i e j .  To może t y l e  t y tu łe m  w s tę p u , a t e r a z  p r o s i ł ­
bym pa ńs tw a  o w s z y s tk ie  w ą tp l iw o ś c i ,  w s z y s tk ie  t e ­
m a ty , k tó r e  pańs tw a  n u r tu ją ,  abyśm y tu  s o b ie  p o w ie ­
d z i e l i ,  abyśmy w y s z l i  s tą d  r z e c z y w iś c ie  z je d n o c z e n i.  
Bo m yś lą c  o z w y c ię s tw ie ,  k tó r e  je s t  na  pewno w za­
s ię g u  n a s z e j r e k i ,  zauważamy ju ż ,  że d o c h o d z i u nas 
do m a łych  ro z d ź w ię k ó w , że ju ż  naw et c a łe  g ru p y  myś­
l ą  t r o c h ę  in a c z e j ,  a le  zw yc iężym y w te d y , k ie d y  bę­
dziem y razem . O c z y w iś c ie , n ig d y  n ie  b y ło  je d n o m y ś l­
n o ś c i i  d o b rz e , że j e j  n ie  ma, je d n a k  k ie d y  je s t  ok­
re s  w a lk i ,  t o  p a m ię ta jm y  o tym  p ro s ty m  p rz y s ło w iu ,  
że dwu b r a c i  s ię  b i j e ,  a le  gdy t r z e c i  n ie - b r a t  s ię  
w łą c z a , t o  my p rze ryw am y b i c ie  i  b i je m y  w d ru g ą  
s t ro n ę ,  i  o tym  p a m ię ta jm y . I  s w o ją  d ro g ą  te ż  te n  
rz ą d ;  r z e c z y w iś c ie  t ru d n o  mu je s t  ą d z ić  / . . . / T o  
je s t  t a k  ja k  z tym  kaw ałem , że 50 Arabów g o n i ł  je ­
den Ż yd . No i  t e r a z  do rad ca  w o jskow y  p y ta :  s łu c h a j­
c ie ,  d la c z e g o  u c ie k a c ie  p rz e d  jednym  Zydkiem ? Jeden 
z n ic h  s ię  o b ra c a  i  m ów i: n ie  w iem y, k tó re g o  z nas 
g o n i.  P od ob n ie  je s t  z naszym  rządem . Rząd n ie  w ie  
k ie d y  k to  z a p o lu je  na k tó re g o .  O c z y w iś c ie  p rz y g o to ­
wujem y m a te r ia ły ,  bo może k to ś  tam  je s t  n ie o d p o w ie d ­
n i ,  może k to ś  ma za dużo n a s z y c h  p ie n ię d z y ,  a le  na 
r a z ie  da jm y mu p o rz ą d z ić .  P rzygo tow u jm y  s ię  sam i we­
w n ę trz n e  s p o ry  z a ła tw ić .  A w swoim c z a s ie  my s ię  wy­
p o w ie m y ./.  . . /

/ t e k s t  o d tw o rz o n y  z taśm y m a g n e t./

D y s k u s ja  o g n is k o w a ła  s ię  w o k ó ł prob lem ów  b ie ż ą ­
c e j  t a k t y k i ,  o r g a n iz a c j i  i  s t r a t e g i i  Z w ią zku , w tym 
s to s u n k u  do w ła d z  państw ow ych i  p a r ty jn y c h .  W ie le  
z a in te re s o w a n ia  w z b u d z iły  s p o ry  i  a n ta g o n izm y  wewnątrz- 

zw iązkow e .
L .W a łę sa  p o ę a r ł k o n c e p c ję  tw o rz e n ia  du żych , s i l ­

n y c h  m a k ro re g io n ó w  zw ią zko w ych . Tworzone re g io n y  po­
w in n y  być  z b l iż o n e  pod względem  s i ł y ,  t a k ,  aby u n ik ­
nąć d o m in a c ji je d n y c h  re g io n ó w  nad d r u g im i.  W sp ó łp ra ­
ca m ię d zy  p o s z c z e g ó ln y m i re g io n a m i może być  lu ź n a , 
t a k ,  aby w y s tę p o w a ły  one w s p ó ln ie  je d y n ie  w sprawach 
o g ó ln o s p o łe c z n y c h . Luźna s t r u k t u r a  Z w ią zku , m ała od ­
le g ło ś ć  ośrodków  d y s p o z y c j i zw ią z k o w e j od zak ładów  
p ra c y  u t r u d n i  m a n ip u la c ję ,  t a k  z z e w n ą trz , ja k  ze 
s t r o n y  w ła s n y c h  d z ia ła c z y .
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in fo rm acje
L ic z b a  s e k c j i  b ranżow ych  pow inna  być  o g ra n ic z o ­

na do o k . 20 , po w in ny  one s k u p ia ć  p r z e d s t a w ic ie l i  po ­
k rew nych  zawodów.

Zdecydow anie  p r z e c iw s ta w i ł  s ie  k o n c e p c ji u p o l i ­
t y c z n ia n ia  Z w ią zku . "Co z te g o  -  m ów ił -  że od ra z u  
o g ło s im y  s ię  p a r t i a  p o l i t y c z n ą  i  d o s ta n ie m y  w d z ió b  
/ . . . / P o  co nam t o ? " .  L .W a łę sa  p r z y z n a ł,  że t ru d n o  
w y ty c z y ć  .jakąś w yraźna  l i n i ę  ro z g r a n ic z e n ia  m iędzy  
d z ia ła ln o ś c ią  p o l i t y c z n ą  a  ś c iś le  zw iązKow ą. " S o l i ­
d a rn o ś ć " n ie  je s t " p o l i t y c z n a " o  t y l e ,  że n ie  dąży  do 
z d o b y c ia  w ła d z y . V t e j  c h w i l i  j e s t  ona ruchem  s p o łe ­
cznym , pod k tó re g o  o s ło n ą  p o w s ta ją  in n e ,  p o trz e b n e  
s p o łe c z e ń s tw u  o r g a n iz a c je .  Z c h w ilą  z a k o ń c z e n ia  te g o  
d z ie ła  s ta n ie  s ię  o n a 'w  pe łnym  te g o  s ło w a  z n a c z e n iu  
zw ią z k ie m  zawodowym.

Mówiąc o b ie ż ą c y c h  z a d a n ia c h  Z w ią z k u , s z c z e g ó l­
n ie  s i l n i e  a k c e n to w a ł L .W a łęsa  je g o  fu n k c je  k o n t r o l ­
n e : " / .  . . /z n a m y /.  . . /w y p a d k i,  n .p .  w B ydgoszczy  p rz e ­
m ie lo n o  wagony p a p ie ro s ó w , pod E lb lą g ie m  k to ś  k a r m i ł  
b y c z k i c z e k o la d ą / . . . / ,  g d z ie ś / . . . /z a k o p a n o  m a s ło , 
t i ie  w iem y, czy  t o  ce lo w a  r o b o ta ,  c z y  b a ła g a n " .  Kon­
t r o l a  w in n a  być p rze p ro w ad zan a  " ro z w a ż n ie ,  a le  i  od­
w a ż n ie " .  W inny s ię  tym  z a ją ć  s p e c ja ln e  k o m is je  u tw o ­
rz o n e  o rz e z  z a rz ą d y  r e g io n a ln e .

L .W a łę sa  w y p o w ie d z ia ł s ię  p rz e c iw k o  na dużyw an iu  
g łó w n e j b ro n i ^ / ią z k u  -  s t r a jk ó w .  C ię żka  s y tu a c ja  
k r a ju  s p ra w ia , że s t r a j k i  b i j ą  w lu d n o ś ć .  N a le ż y  za ­

s ta n o w ić  s ię  nad  nowymi fo rm a m i w a lk i .  Można te ż  
p r z y ję ć  z a sa d ę , że  s t r a j k i  p rze p ro w a d za  s ię  w jednym  
m ie s ią c u  w ro k u ,  p o z o s ta łe  w y k o rz y s tu ją c  na z b ie r a n ie  
d o k u m e n ta c ji.

Ż y c ie  w ew ną trzzw iązkow e pow inno  być  jaw ne -  w 
s z c z e g ó ln o ś c i sprawy f in a n s o w e . D z ia ła c z e  muszą czuć  
nad sobą n a d z ó r ze  s t r o n y  mas zw ią zko w ych . P rasa  
zw iązkow a cenzurowana b y ć  n ie  p o w in n a , m usi je d n a k  
być poddana n a d z o ro w i ze  s t r o n y  w ie lk ic h  za k ła d ó w  
p ra c y .  Formy ta k ie g o  n a d z o ru  t r z e b a  d o p ie ro  w yp ra co ­
w ać. "O c z y w iś c ie  -  m ó w ił L .W a łę sa  -  r o b o tn ic y ,  p ra c o ­
w n i c y / . . . / !  pow inno  b y ć  t o  p rz e p u s z c z a n e , a  n ie  cen­
z u ro w a n e ./ .  . . /J e d n o c z e ś n ie  p o s z c z e g ó ln e  je d n o s tk i  n ie  
mogą decydować o / . . . / w s z y s t k im  i  na s i ł ę  nas u s z c z ę ­
ś l iw ia ć .  D z is ia j  ju ż  w id z im y / . . . / ż e  n ie k tó r e  wydaw­
n ic tw a  są w ja k ic h ś  rę k a c h , n ie  w iem  w ja k ic h  rę k a c h , 
a le  doprowadźmy do te g o ,  i  Państwo te ż  do te g o  d o p ro ­
w a d z a jc ie ,  żeby n a d z ó r / . . . / b y ł  p row adzony p rz e z  w ie -  
l l c ie  z a k ła d y ,  bo w sum ie p r z e c ie ż  są t o  nasze p ism a , 
/ . . . / o  t o  c h o d z i,  żeby p is a n o , co  pow inno  s ię  p is a ć ,  
a n ie  n ry w a tn e  n ie s n a s k i kogoś t a m , / , . . /ż e b y  t o  coś 
nam d a w a ło , a  n ie  t y l k o  r o z b i ja ło  n a s " .

Sporo p y ta ń  d o ty c z y ło  s tosunków  z w ła d za m i pań­
stw ow ym i, s z c z e g ó ln ie  spraw y r e a k c j i  na a t a k i  p ra s o ­
we na Z w ią z e k , c z y  n ie p rz y c h y ln e  d la ń  w y s tą p ie n ia  na 
fo ru m  p a r ty jn y m .  L .W a łę sa  w y r a z i ł  o p in ię ,  że  t a k  
d łu g o , ja k  d łu g o  Z w ią zek  n ie  je s t  b e z p o ś re d n io  a ta ­
kowany -  n ie  ma o co 'k ru s z y ć  k o p i i .  "K ro w a , k tó r a  
dużo r y c z y ,  m ało m le ka  d a je " .  W wypadku n a to m ia s t  
a ta k u  na  swych d z ia ła c z y ,  c z y  na  p ra s ę  zw iązkow ą , 
z w ią z e k  p o d e jm ie  a k c ję  p r o te s ta c y jn ą .  Na r a z ie  je d ­
nak  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  mu n ie  g r o z i .

Za n ie c e lo w e  u z n a ł L .W a łę sa  pode jm ow an ie  r y z y ­
ka  k o n f r o n t a c j i  w g rz e  o s taw kę  n is k ą  -  w r o d z a ju  
ż ą d a n ia  u k a ra n ia  w in n y c h  b y d g o s k ie g o  s k a n d a lu . 
W skaza ł na p rz y p a d e k , k ie d y  o f i c e r  m i l i c j i ,  k a m ie  
u s u n ię ty  z jedn ego  m ie js c a ,  z o s ta ł  p r z e n ie s io n y  na 
in n e  i  p r z y  t e j  o k a z j i  awansowany o s to p ie ń .  J e ż e l i  
p o d e jm u je  s ię  ry z y k o  k o n f r o n t a c j i ,  n a le ż y  w a lc z y ć  o 
ro z w ią z a n ia  g lo b a ln e ,  system ow e. R okow ania o d o s tę p  
" S o l id a r n o ś c i"  do środków  masowego p rz e k a z u  n a p o ty ­
k a ją  na t r u d n o ś c i .  L .W a łęsa  w y r a z i ł  n a d z ie ję ,  że mo­
ż l iw o ś c i  te c h n ic z n e ,  ja k im i  d y s p o n u je  Z w ią ze k , mogą 
u c z y n ić  c a ły  s p ó r  bezp rzedm io tow ym .

W c h w i l i  o b e c n e j, z uw ag i na  znane uw arunkowa­
n ia  w ew nę trzne  i  z e w n ę trz n ę /c h o c ia ż  z a s t r z e g ł  s ię ,  
że w n ie b e z p ie c z e ń s tw o  in te r w e n c j i  n ie  w ie r z y /  Z w ią ­
zek  p o w in ie n  zachować s z c z e g ó ln y  u m ia r  w s w o ich  wy­
s tą p ie n ia c h ,  " p r z y c z a ić  s i ę " . " / . . . /P ro b le m  w tym , że 
może d o jś ć  w naszym k r a ju  do b i j a t y k ,  k t ó r y c h / . . . /  
n ie  będz iem y m o g li k o n tro lo w a ć .  Bo c i  panow ie  w a lc z ą  
o w ła d z ę / . . . / A le  my s ię  n ie  d e k la r u jm y / . .  , /n . ie  poma­
ga jm y n iko m u . N ie c h  o n i nam n ie  pom aga ją , n ic h  nas 
n ie  c h w a lą , my sam i róbm y s w o je / . . . / " .  Ja k  s ię  z d a je , 
p ra g n ie  W ałęsa u n ik n ą ć  w p lą ta n ia  Z w ią zku  w w a lk i  o 
n iew iadom ym  w y n ik u , co w ię c e j ,  obaw ia  s ię ,  że w p lą ­
t a n ie  Z w ią zku  w ro z g ry w k i w e w n ą trz p a r ty jn e  u t r u d n ia ­
ło b y  mu zachow an ie  s ta tu to w e j n ie z a le ż n o ś c i .

T ro s k a  o zachow anie  n ie z a le ż n o ś c i Z w iązku  p rz e ­
ja w i ła  s ię  w o d p o w ie d z i na p y ta n ie ,  c z y  do w ładz  
re g io n a ln y c h  1 k ra jo w y c h  Z w iązku  mogą w ch o d z ić  z w ią ­
zko w cy - c z ło n k o w ie  p a r t i i .  W ałęsa p o w ie d z ia ł^ P o r z ą ­
d n i  lu d z ie  są w s z ę d z ie / . . . /N ie  uw aża jm y, ż e / . , . / l e ­
g ity m a c ja  św ia d c z y  o c z ło w ie k u ,  a le  zachowujm y zaw­
sze pewną re z e rw ę ."

W ie le  uw ag i p o ś w ię c i ł  L .W a łę sa  s p ra w ie  je d n o ś c i 
Z w ią z k u . "Możemy s ię  p o k ł ó c i ć , / . . . / a l e  na zew n ą trz  
n ie  róbm y te g o , musimy być  razem , bo( in a c z e j p rz e g ­
ram y. J u ż / . . . / c h c ą  nas p o d z ie l i ć ,  c h c ą / . . . / n a s  s k łó ­
c i ć / .  . . / .O c z y w iś c ie ,  w ró ż n y c h  te m a ta c h  możemy s ię  
r ó ż n ić ,  a le  j e ś l i  c h o d z i o o s ią g a n ie  c e ló w , musimy 
b yć  r a z e m / . . . / " .  Aby z w y c ię ż a ć , t r z e b a  iś ć  razem . 
"O c z y w iś c ie ,  n ig d y  n ie  b y ło  je d n o m y ś ln o ś c i i  d o b rz e , 
że j e j  n ie  ma, je d n a k , k ie d y  je s t  o k re s  w a lk i ,  to  pa- 
m ię ta jm y  o tym  p ro s ty m  p r z y s ło w iu ,  że 2 b r a c i  s ię  b i ­
je ,  a le  gdy t r z e c i  n ie - b r a t  s ię  w łą c z a , t o  p rz e ry w a ­
my b i c ie  i  b i je m y  -  d ru g ą  s t r o n ę " .  Zdaniem  L .W a łę sy , 
t ru d n o  mówić o ja k ic h ś  w y ra źn ych  f r a k c ja c h  w Z w ią zku , 
i  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  je g o  p o d z ia łu  n ie  je s t  z b y t  w ie l ­
k ie . " O c z y w iś c ie  są g r u p k i / . . . / t r z e c h ,  c z te re c h ,  k t ó ­
r z y  coś  tam  k o m b in u ją . A le  w iem  d o b rz e , że z a k ła d y  
p ra c y  t o  w ie d z ą , k to  je s t  k t o . / . . . /Z a k ła d y  p r a c y / . . . /  
w yk ru szą  f r a lc c y jn o ś ć " . "Na r a z ie  -  m ó w ił -  n ie  ma 
r o z e rw a n ia " .  Można m ówić o i s t n i e n iu  2 k o n c e p c j i ,  
je d n e j b a r d z ie j  zde cydo w an e j, r a d y k a ln e j ,  d r u g ie j  -  
u m ia rk o w a n e j. N ie  w y k lu c z a ją  s ię  one je d n a k , le c z  
w rę cz  o rz e c iw n ie  -  u z u p e łn ia ją - " C e l je s t  t e n  sam ".

L .W a łę sa  m ó w ił ró w n ie ż  o k o n f l i k t a c h  p e rs o n a l­
n y c h . Pon iew aż są one c z ę śc io w o  -  na naszym w ro c ła w ­
sk im  g ru n c ie  -  znane , k o n ie c z n e  w y d a je  s ię  zap o zn a n ie  
s ię  ze s ta n o w is k ie m  d r u g ie j  s t r o n y .  Na p y ta n ie  o t ł o  
k o n f l i k t u  z A .W a le n ty n o w ic z  L .W a łę sa  p rz y z n a ł,  że 
r ó ż n ią  s ię  co do k o n c e p c ji d z ia ła n ia  Z w ią z k u . Odm ówił 
b l iż s z e g o  p rz e d s ta w ie n ia  s zcze g ó łó w , w ska zu ją c  na 
n ie o b e c n o ś ć  A .W a le n ty n o w ic z  f j a  bym t u  m ógł te r a z  op ­
lu w a ć  p .W a le n ty n o w ic z  i  b y ło b y  t o  ź le .  N ie  w o lno  je s t  
m ówić o n ik im ,  leogo t u  n ie  ma. Ja k  b ę d z ie  t u  p .W a le ­
n ty n o w ic z ,  t o  p u b l ic z n ie  możemy s ię  nawet k ł ó c i ć / . . . /  
-D la te g o , ja k  k to ś  na m ój te m a t p ró b u je  m ów ić, p o w ie ­
d z c ie :  s łu c h a j,  p o c z e k a j,  z a p ro s im y  go i  w y ja ś n im y , 
n ie c h  n i k t  n ie  mówi poza  o c z a m i, bo t o  je s t  n ie  f a i r " .  
W y ra z ił p .o g lą d , że sprawa p .W a le n ty n o w ic z  n a le ż y  do 
k o m p e te n c ji o r g a n iz a c j i  z a k ła d o w e j " S o l id a r n o ś c i"  w 
S to c z n i G d a ń s k ie j.

Ma p y ta n ie ,  ja k  d o s z ło  do s fo rm u ło w a n ia  p rz e z
K .M od ze le w sk ie g o  o p in i i  o " k r ó lu "  W a łę s ie  i .  je g o  
"d w o rz e " ,  o d p o w ie d z ia ł:  "G łó w n ie  t o  s ię  z r o d z i ło  w te ­
d y , po tym  w a rs z a w s k im /. . . /w y c o fa n iu  s t r a jk u  g e n e ra l­
n e g o . / ,  . ./P o w ie m  je s z c z e , ż e / . . . / p o  p o w ro c ie  szybk im  
z Genewy w p ły n ą łe m  na t o ,  aby Bydgoszcz s ię  za ko ń czy ­
ł a / . . .  /B o  t a m / . . . /d o s z ło  do ro z d ź w ię k u  i  p o d z ia łu ,  
i  m ię dzy  k im  -  m iędzy  K o ś c io łe m  a  na m i. A p ro s z ę  la ń -  
s tw a  -  t a k  n ie  można, n ie  m o ż n a / . . . /w  tym  p rz y p a d k u , 
k ie d y  mamy z a g ro ż e n ia  i  w ew nę trzne  i  z e w n ę trz n e , do­
p u ś c ić  do p o d z i a ł u / . . . / .  P odobn ie  b y ło  ze  s t r a jk ie m  
g e n e r a ln y m . / . . . /N ie  je s t  t a k  d o k ła d n ie ,  ja k  je s t  po­
dawane, i  nawet t u  m ój p r z y j a c ie l  K a ro l p o d a ł.  ^ r z e ~ 
c i ę ż / . . . /w c z e ś n ie j S p o tk a liś m y  s i ę / . . . / u  A n d rz e ja  
C e liń s k ie g o  w domu, mam Św iadków, żonę i  in n y c h , 
w c z e ś n ie j u z g o d n il iś m y  w ja k im  momencie s ię  w y c o fu ­
je m y . A le  ta le  s ię  s t a ło ,  że c i  lu d z ie  z a p o m n ie li o 
tym , z a p o m n ie l i,  bo w y d a je  m i s ię ,  że c h c i e l i  zapom­
n ie ć .  I  o s ią g n ę liś m y  w ię c e i ,  a n i ż e l i  b y ło  w ted y  do 
o s ią g n ię c ia / . . . / .P r o s z ę  P ań stw a , j e ś l i  k to ś  chce s te ­
row ać tym  Z w ią zk ie m , m us i p ro p o n u ją c  s t r a j k  g e n e ra l­
ny w ie d z ie ć ,  ja k  z te g o  s t r a jk u  w y j ś ć , / . . . / c o  z ro b ić  
d a l e j / . . . / .  A nasza  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  ja k o  t y c h ,  k t ó ­
r z y  s t a ją  na  c z e le ?  K to  w ie d z ia ł ,  ja k  w y jd z ie m y , k ie ­
dy  w y jd z ie m y?  O c z y w iś c ie  K a ro l może p o w ie d z ie ć  ta le : 
" S łu c h a j,  a le  j a  do c ie b ie  dzw on iłe m  i  t e le f o n ic z n ie  
p o w ie d z ia łe ś ,  że n ie  masz praw a i  n ie  odw o łasz s t r a j ­
k u ” . O c z y w iś c ie  t a k  p o w ie d z ia łe m . / . . . / A le  d la cze g o  
ja  t o  p o w ie d z la łe m ?  Bo w ie d z ia łe m , że je s te m  p o d s łu ­
c h iw a n y . W ie d z la łe m / . . . / ż e  k to ś  ju ż  p o m y ś la ł s o b ie : 
"A h a , o n i chcą s ię  z e b ra ć  i  odw o łać s t r a j k  -  t o  my 
im  n ic  n ie  d a m y . / . . . / A  ja  w ted y  w s z y s tk ie  a p a ra ty  t e ­
le fo n ic z n e  w łą c z y łe m  i  m ów ię: n ie  poddamy s ię ,  w a l-  
c z y m y / . . . / I  w ted y  z g łu p iłe m  te g o ,  oo c h c ia łe m  z g łu -  
p i ć ,  on oow ażn ie  z nam i g a d a ł,  z a ła tw i l iś m y  t y l e ,  co 
można b y ło  z a ła tw ić ,  a le  od ko leg ów  ob e rw a łe m ".

N ie  k w e s tio n o w a ł L .W a łęsa  w e rd y k tu  KKP, odsuwa­
ją c e g o  go od g ru p y  negocju ją c e j . " M ie  b ra te m  -  m ów ił 
u d z ia łu  w o s ta tn ic h  rozm owach. I  n ie  będę b r a ł .  D ia -
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in fo rm a c je
czego? D la te g o  że w iem , że g ru p a  p sych o logó w  r o z g ry z ­
ł a  m ój s t y l  p ra c y  i  m ó w ie n ia . / . . . /N a  m nie s ię  p rz y g o ­
t o w a l iś c ie ,  p a n o w ie , t e r a z  p o je d z ie  k to ś  in n y  z a ł a t ­
w ia ć ,  p r z y g o tu jc ie  s ię  na n ie g o " .

0 s o b ie  L .W a łęsa  m ó w ił: "M n ie  w ła d z a  n ie  sm akuje 
/ . . . / J a  o s ią g n ą łe m  w s z y s tk o , co  mogłem o s i ą g n ą ć / . . . / " .  
Za k o n ie c z n e  u z n a ł w y tłu m a c z e n ie  s ię  ze s w o je j d o b re j 
o p i n i i  w ś ro d k a c h  masowego p r z e k a z u : " / . . . / n i e  każda 
pochw a ła  je s t  d o b r a / . . . /Pow iem  p r z y k ła d  t a k i .  Raz 
k ie d y ś  n ie  mogłem, w / . . . /Y t i  r o k u ,  p o ra d z ić  s o b ie  z 
jednym  panem wysoko s to ją c y m . No i  mówię ta k : " p r o s z ę  
pana , a le  ja  pana z a ła tw ię ,  mimo w s z y s tk o " .M ó w i: " n ie ,  
p ro s z ę  pana , pan je s t  za  s ła b y " . M ó w ię :" z a ła tw ię  pa ­
n a . W ie pan j a k ? / . . . /P o s ta ra m  s ię  n a p is a ć / . . . /w  na ­
s z y c h  p is m a c h /. . . /p o d z ie m n y c h ,  że t o  je s t  c z ło w ie k !  
T en  c z ło w ie k  pomaga o p o z y c j i !  Tacy są lu d z ie  w a p a ra ­
c ie ! "  On: "P a n ie  L e s z k u , co pan r o b i ! " / . . , /T a k  samo 
i  d z i s i a j .  To c h w a le n ie  t o  może być  ta k a  n ie d ź w ie d z ia  
p r z y s ł u g a . / . . . / d la te g o  d z ię k u ję  ś l i c z n ie ,  a le  n ie  
c h w a lc ie " !

P o tw ie rd z e n ie m  p o g lą d ó w , u p a t ru ją c y c h  w Lechu 
W a łę s ie  p ra g m a tyka  r a c z e j ,  n iż  " id e o lo g a "  m og ła  być 
m . in .  ta k a  je g o  w y p o w ie d ź : " / . . . / t e n  je s t  d o b ry , u k ła d  
c z y  sys te m , k t ó r y  b a r d z ie j  s łu ż y  c z ło w ie k o w i / . . . /  w 
k tó ry m  w ię c e j l u d z i  je s t  zad o w o lo n ych . I  n ie  k a p i t a ­
l i z m ,  s o c ja l iz m ,  tam  je s z c z e  ja k i ś ,  t y lk o  t o ,  czym 
w ię c e j lu d z i  z a d o w o lo n ych . B y ło b y :  d o b ry  -  z ł y ,  le p ­
s z y  -  g o r s z y / . . . / .C o  z te g o ,  że m ie liś m y  n a jp ię k n ie j ­
sze h a s ła  -  o c z y w iś c ie ,  d z i s ia j  można by je  e k s p o r to ­
w a ć - my mamy p ię k n e  h a s ła ,  a  ż y c ie  -  b a rd z o  n ie ła d n e .  
Tam n ie  m ie l i  h a s e ł ,  a le  m a ją  ż y c ie  l e p s z e / . . . / " .  
D o b ro b y t n ie  p r z y n ió s ł  je d n a k  m a z io m  na Z a cho dz ie  
s z c z ę ś c ia .  "I-Iy je s te ś m y  s z c z ę ś l iw s i ,  d la te g o ,  że n ie  
mamy za  d u ż o / . . . / .  P a t r z ą  na n a s , ja k  na w y b a w ie n ie , 
bo my mamy t e  c z y s te ,  p r o s te ,  lu d z k ie  c e ch y , i  ty c h  
cech  brońm y, bo t a k  to  s ię  znów zag ub im y , t a k  ja k  
o n i " .  "C z ło w ie k  m us i p o z o s ta ć  c z ło w ie k ie m , m us i wymy­
ś la ć  sup e rp raw d ę , s u p e ru c z c iw o ś ć  i  w r ó c ić  do k o rz e ­
n ia ,  po  co ż y je ,  na co ż y je ,  co r o b i ,  m u s i, m ało t e ­
go , naw et n ie w ie rz ą c y ,  p o w in ie n  ra z  w ty g o d n iu  cho­
c ia ż  s ta n ą ć ,  z a trz y m a ć  s ię ,  zo b a czyć  do t y ł u ,  co tam  
j e s t .  A może c za s  t r o c h ę  z a k r ę c ić ,  może z a w in ą ć , a 
może s ię  naw et c o fn ą ć .  A my n ie  mamy c z a s u . N a s i d z ia ­
dko w ie  p rz e c ie ż  j e ź d z i l i  k o n ik ie m , ró ż n y m i tam  d y l i ­
żansam i i  c a łe  dwa, t r z y  ty g o d n ie  s ię  b a w i l i .  M ie l i  
c z a s . My mamy r a k i e t y ,  s a m o lo ty  i  in n e  -  n ie  możemy 
na n ic  z d ą ż y ć . Coś t u  w tym  ś w ie c ie  n ie  g r a / . . . / " .

Na p y ta n ie ,  d la c z e g o  je g o  p r z y ja z d  do W ro c ła w ia , 
in a c z e j  n i ż  w in n y c h  m ia s ta c h ,  " b y ł  u trzym yw a ny  n ie ­
m a l w ta je m n ic y " ,  o d p o w ie d z ia ł: "P rzyp uszcza m , że mam 
p r z y j a c ió ł ,  a le  mam i  n i e p r z y j a c i ó ł / . . . /N ie  w iem , n ie  
j a  o rg a n iz o w a łe m /. . . /C h c ia łb y m , / . . . /a b y  p rz y n a jm n ie j 
ra z  w ro k u  d o c h o d z iło  do t a k ic h  w ie lk i c h  s p o tk a ń , 
g d z ie  powiemy s o b ie  w s z y s tk o  t o  co m y ś lim y , n a jg o rs z ą  
praw dę powiemy s o b ie  w o c z y . N ie  w iem  ja k  t o  s ię  s ta ­
ł o ,  j a  p r o s iłe m ,  w ie d z ie l i ś c ie  co n a jm n ie j 4 d n i 
w c z e ś n ie j / . . . / " .  T rudn o  ra i/K K ./ p o w ie d z ie ć ,  c z y  c z te ­
r y  d n i to  du żo , c z y  m a ło , fa k te m  je s t  n a to m ia s t ,  że 
n ig d z ie  n ie  u d a ło  m i s ię  d o s t rz e c  p la k a tu  in fo r m u ją ­

"Wysoko potem „ 
go wyniosła sław a...

Z w y c ię s tw o  j e s t  w z a s ię g u  r ę k i ,  

Lech  W ałęsa  n a  s p o tk a n iu  1 6 , V I ,

K ie d y  w re s z c ie  s ię  nam u d a ło  p r z e b ić  p rz e z  s iln<»  
g r u p y ,  b ro n ią c e  d o s tę p u  do s a l i ,  w k t ó r e j  m ia ło  od­
być s ię  s p o tk a n ie  z Lechem W a łę są , k ie d y  u s i e d l i ś ­
my g rz e c z n ie  n a  b a lk o n ie ,  n a  k t ó r y  z o s t a ła  z e s ła n a  
c a ła  p ra s a ,  k ie d y  w łą c z y liś m y  m a g n e to fo n y  i  z a w iś ­
l iś m y  d r a p ie ż n ie  p ió r a m i nad p a p ie re m  / ż e  n ib y  t e ­
r a z  t o  s ię  b ę d z ie  n o to w a ć ! / ,  n a  scenę  w s z e d ł W ałęsa 
i  w ra z  z  to w a rz y s z ą c y m i mu C e liń s k im  i  P a w lic k im  u -  
o ia d ł  z a  s to łe m .  I  t a k  s o b ie  s i e d z i e l i  p rz e d  p u s tą

cego bądź o spo tban j.u  z W ałęsą, bądź o w ie c u . J e ż e l i  
r z e c z y w iś c ie  czasu b y ło  z b y t  m a ło ,’ żeby im p re zę  n a le ­
ż y c ie  ro z p la k a to w a ć , to  n ie  u s p r a w ie d l iw ia  to  in n y c h  
p rze ja w ó w  co n a jm n ie j n ie d b a ls tw a .  Można s ię  z a s ta n a ­
w ia ć .  co s k ło n i ło  o rg a n iz a to ró w  do p o s a d z e n ia  g o ś c i ■ 
za  s to łe m  p re z y d ia ln y m  w c z a s ie ,  gdy s a la  b y ła  je s z ­
cze p u s ta ,  i  d o p ie ro  s ię  n a p e łn ia ła .  S ie d z ie l i  o n i 
n a p rz e c iw  p u s te j  s a l i  o k . p ó ł g o d z in y , a w t e j  dość 
p r z y k r e j  s y t u a c j i  to w a rz y s z y ł im  je d y n ie  W .P ra s y n iu k . 
Dodać je d n a k  t r z e b a ,  że lo d y  z o s ta ły  szybko p rz e ła m a ­
n e , z w ła s z c z a  po in fo r m a c j i  o p rz e k a z a n iu  p rz e z  L . 
W ałęsę 60 t y s .  d o la ró w  na k o n to  Panoramy R a c ła w ic k ie j 

Na za k o ń c z e n ie  k i l k a  r e f l e k s j i  o s o b is ty c h .  Ob­
s e rw u ją c  Lecha W ałęsę w c z a s ie  s p o tk a n ia  z d e le g a ta m i 
zw iązkow ców  W ro c ła w ia , i  p ó ź n ie j ,  na w ie c u , mimo w o l i  
z a s ta n a w ia łe m  s ię  nad je g o  k w a l i f ik a c ja m i na l i d e r a  
Z w ią z k u . Jego mocną s r ro n ą  je s t  fa n ta s ty c z n a  z d o ln o ś ć  
n a w ią z y w a n ia  k o n ta k tu  z lu d ź m i,  w z e tk n ię c iu  z k tó ry m i 
p re z e n tu je  s ię  o w ie le  l e p i e j  n i ż  p rz e d  kam eram i TV. 
P o t r a f i  p rze łam yw ać lo d y ,  a z n a k o m ity  r e f le k s  o ra z  
u m ie ję tn o ś ć  s p ro w a d za n ia  skom p iiK ow anych  zag ad n ie ń  
do 2 -3  zda ń , t r a f n e j  a n e g d o ty , s p ra w ia ją ,  że t ru d n o  
b y ło b y  z n a le ź ć  ko g o ś , k to  m óg łby mu dorów nać w prow a­
d z o n e j na w ie c u  d y s k u s j i ,  k to  m óg łby być w z b liż o n y m  
s to p n iu  akceptow anym  s p o łe c z n ie .  P o s ia d a  u m ie ję tn o ś ć  
panow an ia  nad sobą . M nie o s o b iś c i b a rdzo  p o d o b a ła  s ię  
lo ja ln o ś ć  'Wałęsy wobec p a r tn e ró w  z KKP. P o t r a f i ł  zdo ­
być s ię  na p u b l ic z n ą  a p ro b a tę  w e ra y K tu , odsuw ającego 
go od g ru p y  p ro w a d zą ce j n e g o c ja c je  z w ła d z a m i. Ź w ro ­
c ła w s k ie j  p e rs p e k ty w y  możemy p o w ie d z ie ć , że znamy 
d z ia ła c z y ,  k tó r z y  w dość p o d o b n e j s y t u a c j i  z a c h o w a li 
s ię  in a c z e j .

K r z y s z to f  Kaw alec

Nowe inicjatywy
S tudenci P o l ite c h n ik i,  członkowie NZS, w y s tą p ili  
z in ic ja ty w ą  zorganizowania za ję ć  w t . z .  bloku  
przedmiotów id eo lo g iczn o -p o litycznym , w oparciu  
o kadrę Wyższego Seminarium Duchownego we Wrocła­
w iu . Profesorow ie seminarium p ro w a d z ili by wykła­
dy z h i s t o r i i  f i l o z o f i i ,  s o c jo lo g ii ,  e ty k i , równo 
le g ie  do analogicznych za jęć  prowadzonych przez  
wykładowców p o l i te c h n ik i .  S tudenci mogliby wybrać 
sami z a ję c ia  na k tó re  c h c ie lib y  uczęszczać.
W ten  sposób można nauczyć m łodzież innego spo j­
rz e n ie  na naszą rzeczyw is to ść , pokazać inne spo­
soby ujmowania w artośc i.Jednocześnie  element ry ­
w a l iz a c j i  zm ueiłby * ♦marksistów**do t r o e k i o j a ­
kość swych z a ję ć .
Sądzę i ż  z w ie lu  jeszcze  przyczyn je s t  to  pomysł 
godny uwagi i ,c o  w ażn ie jsze , naśladow ania ,także  
na naszym u n iw e rs y te c ie .

/ S . C . /

s a lą  czas  j a k i ś .  S a la  p o w o li i  g ło ś n o  z a p e łn ia ła  
s ię  d e le g a ta m i n a  WZD. D e le g a c i s z u r a l i ,  ro z m a w ia li,  
s z u k a l i  m ie j s o . . .  W ałęsa s ie d z ia ł  i  p a t r z y ł  n a  s a lę . 
Ja k o ś  b y ło  g łu p io .  W yg lą da ło  n a  t o ,  że MKZ g o ś c ia  
z le k c e w a ż y ł,  że p o t ra k to w a ł go n ie z b y t  u p rz e jm ie ,  
że chyb a  c h c ia n o  W ałęsę s p e s z y ć . . .  P rz y c h o d z i na 
m v ś l pa rę  .leszcze  in n v c h .  n ie z b y t  n i e s t e t y  p o c h le b ­
ny  on d la  g o s p o d a rz y  s p o tk a n ia  e w e n tu a ln o ś c i . . .  W 
każdym  r a z ie  g łu p io  '.T y s z ło . . .

W ałęsa s ie d z ia ł  s p o k o jn ie ,  d e le g a c i w re s z c ie  u -  
m o ś c i l i  s ię  n a  s a l i ,  g a le r ia  p rasow a / c z y l i  z e s ła ń ­
c y  b a lk o n o w i/  p r z e s ta ła  s z u m ie ć , i  z a c z ę ło  s ię  s p o t­
k a n ie ,  k tó r e  d la  w s z y s tk ic h  chyb a  u c z e s tn ik ó w  b y ło  
dużym  p rz e ż y c ie m .

W ie le  ra z y  z a s ta n a w ia ła m  s ię ,  k to  t o  j e s t  p rz y ­
w ó dca . J a k ie  t r z e b a  m ie ć  c e c h y , aby być  p rzyw ó d cą , 
p ra w d z iw ym , p rz e z  n ik o g o  n ie  n a rzu co n ym , n ie n a w i­
dzonym  p rz e z  l u d z i  i  kochanym , p o p ie ra n y m  i  t ę p io ­
n y m .. •

Po w o jn ie  n ie  m ie liś m y  ch yb a  ta k ie g o  p rz y w d d e y - 
le g e n d y .  Z p rz e d  w o jny  za c h o w a ła  s ię  le g e n d a  P i ł s u ­
d s k ie g o ,  może W ito s a ? . . .  A le  ze w s p ó łc z e s n o ś c i,  z

kom entarze

5



kom entarze
l a t  o s t a tn ic h  żaden z  l u d z i  p o l i t y k i  n ie  s t a ł  s ię  na 
n a s z y c h  ocza ch  żywą h i s t o r i ą .  Żaden n ie  p o t r a f i ł  zo­
s ta ć  sym bolem  lu d z k ic h  d ą ż e ń , lu d z k ic h  m a rz e ń . H at 
"P o m oże c ie? " o d p o w ie d z ie liś m y :  "Pom ożem y", a le  t o  
z je d n o c z e n ie  l u d z i  w o kó ł c z ło w ie k a ,  k t ó r y  c h c ia ł  n a ­
s z e j pom ocy, b y ło  k r ó t k ie  i  n ie u fn e .

J a k  t o  j e s t ,  że w o kó ł W ałęsy s k u p i l iś m y  s ię  w szy­
s cy?  Ze 3 t a ł  s ię  d la  m il io n ó w  P o lakó w  sym bolem  te g o , 
co w P o ls c e  nowe i  n a jle p s z e ?  Po p r o s tu  j e s t  chyb a  
W ałęsa c z ło w ie k ie m  mądrym i  u cz c iw y m . To t a k  m ało  -  
w szyscy  w in n i być m ądrzy i  u c z c iw i -  i  ró w n o c z e ś n ie  . 
n a jw ię c e j .  '.7 m ą d ro ś c i m ie ś c i s ię  rozw aga  i  odwaga, 
w u c z c iw o ś c i -  c z y s te  r ę c e .  N ik t  z b ę dą cych  do  t e j  
p o ry  n a  ś w ie c z n ik a c h  m ianow anych p rzyw ódców  n a ro d u  
n ie  może s ię  p o s z c z y c ić  / a  j e s t  t o  powód do c h w a ły  
w tym  k r a ju ,  t a k  wobec l u d z i  n ie u fn y m  i  t a k  p rz e z
lu d z i  GÓRY c ię ż k o  d o ś w ia d c z a n y m /ta k im  z a u fa n ie m  Pola­
ków ja k  T7ałęsa.

J e s t  t o  c z ło w ie k ,  o k tó ry m  t ru d n o  p is a ć .  B0 ł a t ­
w ie j  -  choć b a rd z o  g o rz k o  -  j e s t  p is a ć  o lu d z ia c h  
ź le .  Vtedy m aszyna sama s tu k a ,  c z y t e ln ic y  s ię  śm ie ­
j ą ,  k ln ą ,  d e n e rw u ją  -  są  wobec p is z ą c e g o 'a k ty w n i.  
K ie d y  s ię  p is z e  d o b rz e ,  c z y h a ją  same n ie b e z p ie c z e ń s ­
tw a ; p a to s ,  nu d a , n ie w ia r y g o d n o ś ć . . .  Tak ju ż  bowiem 
je s t *  że c n o ty  są  n u d n ie js z e  od g rz e c h ó w .. .  B r r !
A z k o le i  p is a ć  o W a łę s ie  ź le  n ie  m ogę. N ie  pozwa­
l a  m i s u m ie n ie .  To r a z .  R odzona m a tka  w y rz u c iła b y  
m nie  za  t o  n a  b r u k ,  ja k o  że po w torkow ym  w ie c u  j e j  
p o d z iw  d la  W ałęsy w z ró s ł ponad g ó rn ą  s t r e f ę  s ta n ó w  
w y s o k ic h .  To dw a. Być może p r z y g a r n ę l ib y  m nie  z t e ­
go  b ru k u  d z ia ła c z e ,  k tó r z y  W ałęsy n ie  l u b ią .  A le  
t y c h  j a  z k o l e i  n ie  l u b i ę .  N ie  lu b ię  p rz e d e  w szys­
tk im  d la te g o ,  że p o de jrzew am  o z a w iś ć  i  -  co g o rs z a  
b e z in te re s o w n ą  n ie ż y c z l iw o ś ć  w s to s u n k u  do c z ło w ie ­
ka  i  je g o  p o g lą d ó w . Poza tym  w s z e lk ie  p ró b y  d y s k re ­
d y to w a n ia  p rzyw ód cy  " S o l id a r n o ś c i "  są  d la  Z w ią zku  
b a rd zo  n ie b e z p ie c z n e ,  s ta n o w i o n  bowiem  e le m e n t,  wo­
k ó ł  k tó re g o  lu d z ie  s ię  je d n o c z ą , j e s t  c z ło w ie k ie m , 
k tó re m u  lu d z ie  w ie r z ą .  A p rz e d e  w s z y s tk im  -  j e s t  
nam p o trz e b n y  ja k o  s ym b o l n a s z e j w a lk i  i  naszego 
z w y c ię s tw a .

B a rd zo  c ie k a w e  b y ło  o b s e rw o w a n ie , ja k  W ałęsa d a -  
a ł  s o b ie  ra d ę  z p y ta n ia m i,  k t ó r e  go b e z p o ś re d n io  

a ta k o w a ły .  W ykazał p rz y  tym  im p o n u ją c ą  lo ja ln o ś ć  -  
a j e s t  t o  chyb a  n a jp ię k n ie js z a  lu d z k a  cecha -  wobec 
s w o ic h  w s p ó łp ra c o w n ik ó w , k tó r z y  cechy  t e j  w c a le  wo­
bec n ie g o  n ie  p r e z e n to w a l i j  w y s ta rc z y  t u  w spom nieć 
w yw iad , ja k ie g o  Anna W a le n ty n o w ic z  u d z i e l i ł a  IT D . 
W ałęsa j e s t  d o w c ip n y , p o t r a f i  z b l iż y ć  s ię  do l u d z i ,  ! 
ma w s o b ie  dużo  c ie p ła ,  j e s t  po p r o s tu  s y m p a ty c z n y ! j 
Jakże  to  rz a d k a  w śró d  l u d z i  p u b l ic z n y c h  c e c h a . Jeże ­
l i  s ię  d o b rz e  z a s ta n o w ić ,  t o  w i.e lu._Xudzi_.Dokazu.ie 
s ię  nam ja k o  n a s i  r e p r e z e n ta n c i ,  a le  czy  o k tó ry m ś  
z . n ic h  można p o w ie d z ie ć ,  że j e s t  s ym p a tyczn y?  A 
p r z e c ie ż  u ś m ie c h , p o k a z a n ie  n ie fa łs z o w a n e j,  n ie  u -  
da w a ne j ż y c z l iw o ś c i  do l u d z i  i  ś w ia ta  n ie  j e s t , j a k  J 
3 ię  ch yb a  w y d a je  naszym  ś m ie r te ln ie  poważnym p rz y ­
wódcom z m ia n o w a n ia , n ic z y m  zd rożnym  i  n a  pewno n ie  
d e p re c jo n u je  u rz ę d u . S ądzę , że gdyby p re m ie rz y  i  m i­
n is t r o w ie  c z ę ś c ie j  s ię  do nas u ś m ie c h a l i ,  w ie le  r z e ­
czy s ta ło b y  s ię  ła tw ie js z y c h  da z n ie s ie n ia .  J a k  t o  do ­
b r z e ,  że W ałęsa o tym  w ie !  S p o tk a n ie  z n im  n ie  j e s t  
n u dn e , ma w d z ię k  i  n e r w . . .  "P o dw ó jn y  d o k t o r " ,  ja k  o 
s o b ie  m ów i, w ie ,  ja k  p o s tępo w a ć  z t y m i,  k tó r z y  p rz y ­
s z l i  go u s ły s z e ć  -  i  j e s t  t o  w ie lk a  p o c h w a ła . B o - ' 
w iem  zdo b yw a n ie  s y m p a t i i  h ie  j e s t  ła tw e .  W p r z e c i ­
w ie ń s tw ie  do u t r a t y  s y m p a t i i .  O t o  d z ia ła c z o w i n a j ­
ł a t w i e j .

J a k  z te g o  w id a ć , je s te m  W ałęsą z a fa s c y n o w a n a . 
P rzede  w s z y s tk im  d la te g o ,  że n ie  mogę p rz e s ta ć  s ię  
d z iw ić ,  ja k  w k r a ju ,  g d z ie  n a jm a rn ie js z y  na w e t k a c jk  
c z u je  s ię  i n s  t y t u c  j ą ,  w y ró s ł a u te n ty c z n y  
p rzyw ód ca  w ie lo m ilio n o w e g o  ru c h u ,  p ra w d z iw y  try b u n  
lu d o w y . / ja k  ś m ie s z n ie  b rz m i z a rz u c a n ie  W a łę s ie ,  że 
w ła ś n ie  je s t  t r y b u n e m ! /  będący po p r o s tu  b l i s k im  
nam c z ło w ie k ie m , a n ie  Osobą O f i c ja ln ą  -  p e łn ą  f r a ­
zesów i  ja k ż e  c z ę s to  h i p o k r y z j i !

P a n ie  Le ch u , n ie c h  Pan s ię  t rz y m a ! I  n ie c h  Pan <t> 
nas ja k  n a js z y b c ie j  w r ó c i ! B ędziem y c z e k a l i !

A n i t a  T yszkow ska -G osk

Refleksja
T ra n s m is je  t e le w iz y jn e  z o b ra d  W o je w ó d zk ich  K on fe ­

r e n c j i  P a r ty jn y c h  u n a o c z n iły  nam p rz y  pomocy ja k ic h  
chw ytów  można z r o b ić  l u d z i  w c a p a . We W ro c ła w iu  n p .

d e le g a c i p o s t a w i l i  " o g ie ń  za p o ro w y "  p rz e c iw  kandyda­
tu r z e  Z . B a l ic k ie g o ,  a po c h w i l i  z a c z ę l i  n ie m a l b ła ­
gać g o , by k a n d y d o w a ł.

O to  co może z r o b ić  je d e n  d o b ry  dem agog. Pamiętamy 
ja k  w ro k u  68 p rz e k o n y w a ł nas n a m ię tn ie  do l i n i i  ów­
czesnego  B iu ra  P o l i ty c z n e g o .

REDAKCJA

Wrogowie figowego i i sika.
Ha W o je w ód zk ie j) K o n fe r e n c j i  P a r t y jn e j  p r o f .  d r  

M a r ia n  O rze ch o w sk i p o s ta w i ł  d ra m a tyczną  te z ę ,  że  na. 
U n iw e rs y te c ie  W roc ła w sk im  w ła d z ę  p rz e  jin u ją  w rogow ie  
-  n ie s t e t y  n ic  b l iż s z e g o  na  te m a t owych wrogów n ie  
p o w ie d z ia ł -  a  p a r t i a  j e s t  d la  n ic h  t y lk o  l i s t k ie m  
fig o w ym * C iekaw e , ja k  w t e j i  r o l i  c z u ją  s ię  t a k  zwa­
ne d o ły  p a r t y jn e  na  U c z e ln i ,  c z y  z r o l i  wyznaczone 
p rze ®  p r o fe s o r a  są  zadow olone?

re d a k c ja

KONKURS! KONKURS!
M i l i  C z y te ln ic y ,  p o s ta n o w iła m  o g ło s ić  k o n k u rs .  

O s ta te c z n ie  w wolnym  k r a ju  każdemu wolno.-. Mój kon­
k u rs  ma t y t u ł :

KTO TO ROZPOZNA ?
i  p o le g a  n a  o d g a d n ię c iu ,  z j a k i e j  g a z e ty  i  z ja ­
k ie g o  o k re s u  / r o k /  p o c h o d z i cy to w a n y  f ra g m e n t . 
N a g ro d a :

s to  z łp  z p ry w a tn e j k ie s z e n i  W aszej f e l i e ­
t o n i s t k i .

Można ró w n ie ż  uzyska ć  n a g ro d ę  s p e c ja ln ą :
GORĄCY CAŁUS w ybranego c z ło n k a  r e d a k c j i  

z a  od p o w ie d ź  n a  p y ta n ie :

00  NAM TEN TEKST i PRZYPOMINA? 
po w o d ze n ia !

"Można p o w ie d z ie ć ,  że j  u  ż m in ę ło  je d e n a ś c ie  
m ie s ię c y ,  g d y ż  j e s t  t o  o k re s  w y s ta rc z a ją c y  na  za ­
ry s o w a n ie ,  n a w e t s p re c y z o w a n ie  now ych te n d e n c j i  w 
p o l i t y c e  w e w n ę trz n e j k r a ju  i  u g ru n to w a n ie  w ś w ia ­
do m o śc i s p o łe c z n e j p rz e k o n a n ia ,  i ż  są one z ja w is k ie m  
n ie  k o n iu n k tu ra ln y m ,  le c z  t rw a ły m ;  A le  n ie s p e łn a  
r o k  n ie  w y s ta rc z y  n a  napraw ę b łę d ó w  l a t  p o p rz e d n ic h  
we w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h  i  n a  w s z y s tk ic h  szczeb la ch  
ż y c ia  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z e g o  i  państw ow ego. N ie ­
s p e łn a  r o k  n ie  w y s ta rc z y  ró w n ie ż  na  zg ro m ad zen ie  
n ie z b ę d n y c h  re z e rw  p o z w a la ją c y c h  na z a s p o k o je n ie  słu­

s z n y c h  s p o łe c z n ie  o c z e k iw a ń  m il io n ó w  m ie szkań ców . 
W ie le  s p ra w , p ro b lem ów , r o z w ią z u ję  s ię  d z iś  w naszyi) 

k r a ju  s k u te c z n ie j  n i ż  k ie d y ś ,a le  n a  z a s a d z ie  n o - ! 
wych m etod p r a c y ,  b e z p o ś re d n ie g o  z a in te re s o w a n ia  
z a g a d n ie n ia m i p rz e z  obecne k ie r o w n ic tw o ' p a r t i i  i  
r z ą d u .  / * . . /  Dąży s ię  do k o r z y s tn ie js z y c h  r e l a c j i  
m ię d zy  w zro s te m  w y d a jn o ś c i p r a c y , funduszem  p ła c
1 p rz y ro s te m  p r o d u k c j i .  / . . . /  B ezu s ta n n ą  t r o s k ą  
B iu r a  P o l ity c z n e g o  i  rz ą d u  j e s t  z w ię k s z e n ie  p ro d u ­
k c j i  n a  ry n e k ,  p r z y s p ie s z e n ie  tem pa ro z w o ju  r o l n i c ­

tw a . / .  . . /
N ie  s ło w a  s ię  bowiem  l i c z ą ,  le c z  c z y n y . Tę zasa­

dę z ż e la z n ą  ko n sekw enc ją  nowe k ie ro w n ic tw o  s to s u ­
je  wobec s ie b ie .  Tę zasadę m u s i wobec s ie b ie  rów ­
n ie ż  s to so w a ć  każdy m y ś lą c y  m ie s z k a n ie c  naszego k r a ­
j u . "

R o z w ią z a n ia  p ro s im y  n a d s y ła ć  n a  a d re s  "K o m un ika ­
tó w "  /S z e w s k a  5 o /5 1 ,  p o k . n r  4 ,  5 0 -1 3 9 /  w c ią g u  t y ­
g o d n ia  od d a ty  u k a z a n ia  s ię  te g o  num eru -  k o n ku rs  
n ie  j e s t  t r u d n y , z d ą ż y c ie ! R o z w ią z a n ie  o g ło s z ę  w n u ­
m erze n a s tę p n ym . N agrody w ręczym y u r o c z y ś c ie ,  na  zeb­
r a n iu ,  wybranym  p rz e z  z w y c ię z c ę , n ie c h  ma f r a j d ę !

a tg  -
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opin ie

OPINIE
Z  w y s tą p ie n ia  w ic e p re m ie ra  M .R akow skiego w L e g n ic y  
/ " T rybuna L u d u ", n r  1 4 8 /:  " / . . . / m o ż e  k to ś  c h c ia łb y  
s ię  z a s ta n o w ić  nad ty m , ja k  t o  s ię  d z ie je ,  że w P o l­

sce t y l e  r a z y  s t r z e la n o  do lu d z i?  Może to  n ie  je s t  
t y l k o  sprawa system u? Może to  t k w i  w n a s ! Może mamy 
ja k ie ś  wady do końca n ie  w y k o rz e n io n e ?  Może je s te ś ­
my u ło m n i? / . . . /P o w ik ła n e  są d z ie je  na ro d u  p o ls k ie g a  
/ . . . / G z y  p rz y p a d k id m  n ie  d o s t rz e g a c ie  re p e to w a n ia  
w c a le  n ie ^ n a jw s p a n ia ls z y c h  cech  p o ls k ie j  s z la o h e t -  
czyzny?  N ie  d o s t rz e g a c ie  te g o  n ig d y ? ”  J e ś l i  z wywo­
du te g o  ma w y n ik a ć , że k u le  są le k a rs tw e m  na nasze 
wady na rodow e , t o  zawsze p o z o s ta je  k w e s t ia ,  c z y  na ­
ró d  -  ponoć p o d m io t w ła d z y  -  ż y c z y  s o b ie  t a k i e j  k u ­
r a c j i .  M ó w ił M .R a ko w sk i: "Uważam, że  n ie  może być 
t o l e r a n c j i  d la  praw a g ło s z e n ia  po g lądó w , k tó r e  w yz­
n a je  p a n  M o c z u ls k i” . P rz y p o m n ijm y ,  że § 4 p k t  d /  Po­
ro z u m ie n ia  G dańsk iego  rz ą d  z a g w a ra n to w a ł " p e łn e  p rz e  
e t r z e g a n ie  swobody w y ra ż a n ia  p rze ko n a ń  w ż y c iu  pub­
lic z n y m  i  zawodowym", w P o ro z u m ie n iu  S z c z e c iń s k im  
n a to m ia s tS tw ie r d z o n o ,  że d z ia ła c z e  p o l i t y c z n i  n ie  
będą re p re s jo n o w a n i,  j e ż e l i  d z ia ła ln o ś c ią  sw o ją  n ie  
będą w sposób p rz e s tę p c z y  g o d z i l i  w u s t r ó j  s o c j a l i ­
s ty c z n y  1  pod stawowe I n te r e s y  PRL lu b  n ie  p o p e łn ią  
p rz e s tę p s tw  p o s p o l i t y c h " .  S ądz im y, że w y s o k i u rz ę d ­
n i k  państw ow y w in ie n  czuć  s ię  z w ią z a n y  umowami, 
p rz e z  t o  pańs tw o  z a w a r ty m i.
G w o li k r o n ik a r s k ie j  ś c is ło ś c i  o d n o tu jm y , że ję z y k  
p rz e m ó w ie n ia  b y ł  t a k  d ra s ty c z n y ,  że -  w w e r s j i  poda­
n e j  p rz e z  PAP -  z o s ta ło  ono ocenzu row ane .

M .D ąb row sk i w " r r z e g lą d z ie  T e c h n ic z n y m "/n r  2 3 / 
z a s ta n a w ia  s ię  nad ceną s tra c o n e g o  c z a s u :"3 1  s ie r p -  ! 
m a  u b ie g łe g o  ro k u  w p u n k c ie  6 p o ro z u m ie n ia  gdańs­
k ie g o  s tw ie rd z o n o : "Uważamy za k o n ie c z n e  w yda tne  
p rz y s p ie s z e n ie  p ra c  nad re fo rm ą  g o s p o d a rc z ą . W ładze 
o k r e ś lą  i  o p u b l ik u ją  w c ią g u  n a jb l iż s z y c h  m ie s ię c y  
podstawowe z a ło ż e n ia  t e j  r e fo rm y .  N a le ż y  u m o ż liw ić  
s z e ro k ie  u c z e s tn ic tw o  w p u b l ic z n e j  d y s k u s j i  nad  r e ­
fo rm ą ” . D e k la ra c ja  t a  ze  s t r o n y  rz ą d u  b y ła  i  t a k  
s p ó ź n io n a  p rz y n a jm n ie j o 10 l a t  w s to s u n k u  do r e a l ­
nych  p o trz e b  g o s p o d a rk i.  Od cza su  p o d p is a n ia  p o ro z u ­
m ie n ia  m in ę ło  ponad 8 m ie s ię c y .  Go z ro b io n o ?  N ie s te ­
t y ,  n ie w ie le .  Jedyny  u r z e c z y w is tn io n y  e le m e n t powyż­
szego z a p is u  t o  s z e ro k a  i  n ie s k rę p o w a n a  d y s k u s ja  
nad k s z ta łte m  re fo rm y .  W y n ik i d y s k u s j i  m a t e r ia l i z u ją  
s ię  je d n a k  w n ik ły m  s to p n iu .  Można u s ły s z e ć  a rg u m e n t, 
że -8 m ie s ię c y  t o  z b y t  k r ó t k i  o k re s  na o p ra co w a n ie  
d o j r z a ły c h  i  kom p leksow ych  ro z w ią z a ń . Rzecz je d n a k  
w tym , że  d y s k u s je  i  p ra c e  s p e c ja l is t ó w  nad re fo rm ą  
n ie  z a c z ę ły  s ię  d o p ie ro  we w rz e ś n iu .  W ie le  pom ysłów  
czeka  na w d ro ż e n ie  ju ż  od l a t ,  c zę ść  z n ic h  s ta n o w i 
sm utny rem anen t po z a n ie c h a n y c h  p ró b a c h  p o p rz e d n ic h  
r e fo rm .  D ysponujem y p r z y n a jm n ie j k ilk o m a  kom p le kso ­
wym i p ro p o z y c ja m i re fo rm y ,  wspominamy te ż  o d o s tę p ­
n ych  nam‘ d o ś w ia d c z e n ia c h  W ę g ie r i  J u g o s ła w i i .  Czyn­
n ik ie m  b lo k u ją c y m  zm ia ny  w y d a je  s ię  c ią g ły  b ra k  p e ł ­
nego p rz e k o n a n ia  w ła d z y  o n ie u c h ro n n o ś c i r a d y k a ln e j 
re fo rm y ,  ro z p a c z l iw e  p ró b y  ra to w a n ia  s ta r y c h  m etod 
i  s ta r y c h  s t r u k t u r ,  w re s z c ie  n ie u m ie ję tn o ś ć  p r o je k ­
to w a n ia  i  p rz e p ro w a d z e n ia  te g o  ty p u  o p e r a c j i .  
S p ra w d z iły  s ię  n a jg o rs z e  p rz e p o w ie d n ie  co do w y d o l­
n o ś c i k ilk u s e to s o b o w e j K o m is j i  do spraw  R e fo rm y Gos­
p o d a rc z e j;  K o ro nn y  p ro d u k t  te g o  grem ium  w p o s ta c i 
"P odstaw ow ych z a ło ż e ń  re fo rm y  g o s p o d a rc z e j"  s p o tk a ł 
s ię  z d ru zg o czą cą  k r y t y k ą  za  swą o g ó ln ik o w o ś ć  i  kom - 
p ro m iso w o ść , co n ie  p r z e s z k o d z i ło  o p rz e ć  na n im  te z  
do p ro je k tó w  u s ta w  o sa m o rzą d z ie  z a ło g i  i  o p r z e d s ię ­
b io r s t w ie  państwowym . A w ię c  k o le jn y  ru c h  ja ło w y .  
K o m is ja  p ra c u je  ponoć in te n s y w n ie  nad d ru g ą  w e rs ją  
"P odstaw ow ych z a ło ż e ń " .  N ie  w iadomo je d n a k ,  k ie d y  
j ą  u jrz y m y  i / . . . / n a  i l e  r ó ż n ić  s ię  b ę d z ie  od p o p rz e ­
d n ie j .  Tymczasem K o m is ja  zaczyn a  zajm ować s ię  z m ia ­
nam i c z ą s tk o w y m i. N a jp ie rw  tz w . m ała  re fo rm a , póź­
n i e j  nowy sys tem  e k o n o m ic z n o -fin a n s o w y  d la  PGR, o s ­
t a t n io  a n a lo g ic z n y  p r o je k t  d la  d ro b n e j w y tw ó rc z o ś c i.  
/ . . . / M ó w i  s ię  g ło ś n o  o p o t r z e b ie  dokonyw an ia  ekspe­
rym entów  w p o s z c z e g ó ln y c h  d z ia ła c h ,  g a łę z ia c h  lu b  
s e k to ra c h ,  ze  w zg lęd u  na  i c h  s p e c y f ik ę / ? ! / ,  o po 

t r z e b ie  o g ra n ic z e n ia  s ię  do d z ia ła ń  d o ra ź n y c h /v id e  
n ie k tó r e  w y p o w ie d z i na X P lenum  KG P ZP R /.T rw a w ię c  
n ie b e z p ie c z n y  p ro c e s  ro z m y d la n ia  re fo rm y ,  
l i l e  p o z o s ta je  t o  bez w p ływ u na s y tu a c ję  g o sp o d a r­
c z ą . P ó ł. ro k u  tem u s k ło n n y  b y łe m  uważać n ie k tó r e

p rz e p o w .ie d n ie /ż e  czeka  nas je s z c z e  k i l k a  l a t  spadku 
dochodu narodow ego, a  p ó ź n ie j d łu g o t r w a ła  s ta g n a c ja /  
za  s k r a jn y  k a ta s t r o f iz m .  N ie  u w z g lę d n iłe m  je d n a k  
wówczas ta k ie g o  s c e n a r iu s z a ,  że w s p ra w ie  re fo rm y  
n ie  z o s ta n ie  z ro b io n e  n i c .  W t e j  c h w i l i  l i c z ą  s ię  
ju ż  n ie  l a t a ,  n ie  m ie s ią c e ,  a  co n a jw y ż e j ty g o d n ie .  
P o le  manewru c e n t ra ln y c h  w ła d z  g o spo da rczych  w r a ­
mach do tychczasow ego system u d r a s ty c z n ie  s ię  z a w ę z i­
ł o .  N akazy, a p e le  i  l i m i t y  ju ż  n ie  s k u t k u ją / i  s k u t ­
kować n ie  b ę d ą /.  W h a n d lu  z a g ra n ic z n y m  n ie  md ża d n e j 
swobody ru c h u , p r a k ty c z n ie  m ało od czuw a lne  są nawet 
s k u t k i  o trzym anego  m o ra to r iu m , gdyżi k a t a s t r o f a ln ie  
s p a d ł e k s p o r t .  In w e s ty c je  zredukow ano do minimum 
/c h o ć  n ie k o n ie c z n ie  t e  n a jm n ie j e fe k ty w n e /.Z a p a s ó w  
tow a ro w ych  b r a k .  Można o c z y w iś c ie  je s z c z e  zamykać 
a d m in is t r a c y jn ie  p o s z c z e g ó ln e  z a k ła d y ,  i  ja k  chcą 
p o n ie k tó r z y ,  rozbudowyw ać system  k a r tk o w y /z  n ie o d z o ­
wnym ap a ra te m  u rz ę d n ic z y m /.  O s o b iś c ie  w o la łb ym  n ie  
do czekać  k a r te k  na c h le b  i  w s z y s tk ie  a r t y k u ły  c o ­
d z ie n n e g o  u ż y tk u .
Z re fo rm ą  -  s tw ie rd z a  w k o n k lu z j i  a u to r  -  n ie  można 
w ię c  z w le k a ć . W t e j  c h w i l i  k a żd y  s t ra c o n y  ty d z ie ń ,  
k a żd y  fa łs z y w y  ru c h ,  ham ujący a k ty w n o ś ć  g o sp o d a rczą , 
może w yw ołać n ie o b l ic z a ln e  s k u t k i .  G roźba t rw a łe g o  
c o f n ię c ia  s ię  o k i lk a n a ś c ie  l a t  w p o z io m ie  ro z w o ju  
o ra z  g ro źb a  masowego b e z ro b o c ia  s t a ją  s ię  co ra z  b a r ­
d z ie j  r e a ln e " .

ŚRUBA SIĘ ZACISKA

Ja k  in fo r m u je  " P o l i t y k a " ,  n r  2 6 : " C z y te ln ic y  n a js t a r ­
szego p o ls k ie g o  ty g o d n ik a  -  "P rz e g lą d u  T e c h n ic z n e g o ", 
p o z b a w ie n i z o s t a l i  m o ż liw o ś c i l e k t u r y  te g o  c ią g le  
zn a ko m ite g o  p is m a . Powód: b ra k  p a p ie r u .  R e d a kc ja  n ie  
w ie  c z y  -  lu b  k ie d y  -  go o trz y m a , choć fo rm a ln ie  
n i k t  t y t u ł u  n ie  z l ik w id o w a ł.  P a ra do ks  p o le g a  ta k ż e  
na tym , że w p rz y g o to w a n ych  do d ru k u  num erach ty g o d ­
n ik a  m ia ły  z n a le ź ć  s ię  r a p o r t y  i  dokum enty o s ta n ie  
n a s z e j g o s p o d a rk i,  w tym  ró w n ie ż  o s y tu a c ji*  w p rz e ­
m yś le  p a p ie rn ic z y m ” . Ja k  to  s ię  d z ie je ,  że -  p rz y  
c ią g ły m  b ra k u  p a p ie ru  -  k io s k i  w c ią ż  p e łn e  są czaso ­
p ism  -  b u b l i ,  k tó r y c h  n i k t  n ie  chce kupow ać, że n ie  
b r a k u je  p a p ie ru  d la  p iś m id e ł ty p u  " P ło m ie n i" ,  czy  
"R z e c z y w is to ś c i"?  I  k to  -  p e rs o n a ln ie  -  je s t  z a in te ­
resow any w i s t n i e n iu  ta k ie g o  s ta n u  rz e c z y ?

/ k k /

j M Y t ą - o m u

Cannes: blaski i cienie
B o ry s  G ałanow

" . . .  Jed na k  g łów n ą  n a g ro d ą  f e s t iw a lu  w y ró ż n io ­
no nowy f i l m  A n d rz e ja  W ajdy "C z ło w ie k  z ż e la z a " .  
Można bez n a jm n ie js z e g o  n a c ią g a n ia  p o w ie d z ie ć ,  że. 
f i l m  W ajdy b y ł  "w sk a z a ń )'"  na  na g rodę  ju ż  w momencie 
k ie d y  te n  t y t u ł  po r a z  p ie rw s z y  p o ja w i ł  s ię  na  fe s ­
t iw a lo w e j l i ś c i e .

"W y b iła  g o d z in a  P o ls k i ,  p i s a ła  b u rż u a z y jn a  na 
S tam pa . — 0  ty m , że g łó w n ą  na g ro dę  f e s t iw a lu  / l u b  
ja k ą ś  in n ą  n a g ro d ę /  o trz y m a  W ajda, mówią w s zyscy . 
C zyż można n ie  n a g ro d z ić  f i lm u  o r o b o tn ik a c h ,  wys­
tę p u ją c y c h  p rz e c iw k o  rz ą d o w i w now e j P o ls c e ,  na  t a ­
k im  f e s t iw a lu ,  ja k  f e s t iw a l  w C annes?"
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F ilm u  t fa jd y  je s z c z e  n ie  pokazano w idzom , je s z c z e  
n i k t  n ie  m óg ł w yrokow ać o je g o  ja k o ś c i .  Nawet c z ło i -  
Icowie k o m ite tu  o rg a n iz a c y jn e g o  f e s t iw a lu ,  wbrew o -  
bo w ią zu ją cym  zasadom , n ie  w i d z i e l i  "C z ło w ie k a  z ż e - 
I m'/,a " v je g o  o s ta te c z n e j p o s ta c i#  A le  ja k ie  t o  mog­
ło  m ie ć  z n a c z e n ie ! 0 s t r o n ie  a r t y s t y c z n e j  f i lm u ,  z re ­
s z tą  n ie z w y k le  s ła b e j  ja k  na  W ajdę, p ra s a  w o g ó le  
sz c z e g ó ło w o  s ię  n ie  w y p o w ia d a ła . N ie  c h o d z i je d n a k  
o a r ty s ty c z n e  p o m y łk i i  s ła b o ś c i .  Za t o  re c e n z e n c i 
n ie  s k ą p i l i  c z y te ln ik o m  s t re s z c z e ń  f i lm u ,  s t r e s z ­
czeń  o p a trz o n y c h  e n tu z ja s ty c z n y m i e p i t e t a m i .  " K r y ­
ty k a  t e r r o r y s t y c z n a " , j a k  i r o n ic z n ie  n a  Z a c h o d z ie  
nazywa s ię  z n a k o m ic ie  z g ra n ą  kam pan ię zachw ytów , 
n ie z m ie n n ie  to w a rz y s z y ła  ocenom "C z ło w ie k a  z ż e la ­
z a " .  0  w s z y s tk im  z a d e cyd o w a ły  ra c h u b y  p o l i t y c z n e :  
s p e k u la c ja  p o ls k im  tem atem , chęć p o d g rz a n ia  h i s t e ­
r i i  a n t y s o c ja l i s t y c z n e j .  I  w ie lk a  s z k o d a , że sw o ją  
w iz ją  w ydarzeń  w P o ls c e ,  g d z ie  n a  jednym  b ie g u n ie  
z n a le ź l i  s ię  w y łą c z n ie  t w a r d z i ,  d w u lic o w i p r z e d s ta ­
w ic ie le  w ła d z y , a n a  d ru g im  -  w y łą c z n ie  n ie w in n e  o- 
1' ia r y  k o r u p c j i  i  f a l a y f i k a ć j i .  W ajda d a ł  powód do 
r o z p ę ta n ia  s z e r o k ie j  k a m p a n ii p ro p a g a n d o w e j. D z iś  
je g o  nowy f i l m  z o s ta ł  z g o d n ie  podchw ycony p rz e z  
t y c h ,  k tó r z y  je d e n  p rz e z  d ru g ie g o  s p ie s z ą  z n a j ­
s z c z e rs z y m i d e k la r a c ja m i p r z y ja ź n i  d la  P o ls k i .  N ie - 
o o c ja l i s t y o z n e j ,  r z e c z  ja s n a !

L i t e r a t u r n a ja  g a z ie ta  n r  2 5 , t łu m .a tg

" S y tu a c ja  je s t  o b e c n ie  n ie  t y l k o  n ie b e z p ie c z n a , a le  
w r-.cz d o p ro w a d z iła  k r a j  do p u n k tu  k r y ty c z n e g o " -  oce­
n i ł  p o ls k ie  w y d a rz e n ia  L .Z a m ia t in ,  k ie r o w n ik  W ydzia­
ł u  I n fo r m a c j i  M ię d zyn a ro d o w e j KG KPZR, w y s tę p u ją c  
p rz e d  kam eram i TV r a d z ie c k ie j .  O to  n ie k tó r e  e le m e n ty  
o c e n y :"W ro g o w ie  s o c ja l i s t y c z n e j  P o ls k i  n ie  k r y ją  s ię  
s p e c ja ln ie  ze swymi z a m ie rz e n ia m i, prow adzą w a lk ę  o 
w ła d zę  i  ju ż  w ła d z ę  t ę  z a g a r n ia ją .  Pod ic h  k o n t r o lę  
n rz e c h o d z i je d n a  p o z y c ja  za d ru g ą . Jako swą s i ł ę  u -  
d c rz c n io w ą  k o n t r r e w o lu c ja  w y k o rz y s tu je  e k s t r e m is ty ­
czne s k rz y d ło  " S o l id a r n o ś c i" ,  p o d s tę p n ie  w c ią g a ją c  
ro b o tn ik ó w , k tó r z y  w s t ą p i l i  do te g o  z w ią zku  zawodo­
wego, do p rz e s tę p c z e g o  s p is k u  p rz e c iw  w ła d z y  lu d o w e j.  
F a ra s ta  f a la  an tykom un izm u i  a n ty ra d z ie c k o ś c i .  S i ł y  
im p e r ia l is t y c z n e  p o d e jm u ją  c o ra z  b a r d z ie j  zuchw a łe  
p ró b y  in g e ro w a n ia  w spraw y p o ls k ie .  KG KPZR s z c z e rz e  
p o w ie d z ia ł kom un is tom  p o ls k im ,  że na was to w a rz y s z e  
spada ogromna o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za  o g ó ln e  in te r e s y  
w s p ó ln o ty  s o c ja l i s t y c z n e j .  Uważamy, że je s t  je s z c z e  
m o ż liw o ś ć  z a p o b ie ż e n ia  k a t a s t r o f i e  n a ro d o w e j. W PZPR 

je s t  w ie lu  u c z c iw y c h  ko m u n is tó w , go tow ych  w a lc z y ć  
o m a rk s is to w s k o - le n in o v rs k ą  p a r t i ę ,  o n ie p o d le g łą ,  
s o c ja l is t y c z n ą  P o ls k ę . Jednakże czas n a g l i .  T rz e b a  
p ro w a d z ić  a u te n ty c z n ą  w a lk ę  p o l i t y c z n ą .  B ie g  w yd arze ń  
p o w in ie n  być  p rze ła m a n y  i  s k ie ro w a n y  we w ła ś c iw y  n u r t "  
/ " P o l i t y k a " ,  n r  2 6 / .

/ k k /

MAMY DOBRYCH PRZYJACIÓŁ I SĄSIADÓW

D rodzy to w a rz y s z e ! Z t rw o g ą  i  n ie p o k o je m
ś le d z im y  w yd a rz  en i  ea we w łasnyn j k r a ju .  D o c ie ra  

do n a s , c h o c ia ż  rz a d k o , wasza p ra s a . C a łk o w ic ie  s ię  
zgadzamy z podawaną w n i e j  oceną zach od zących  wyda­
rz e ń  w naszym  k r a j u . . Bo t ru d n o  s i^  n ie  zgo dz ić .S a m  
f a k t ,  że je s t  je s z c z e  k to ś ,  k to  i r y s l i  p o d o b n ie  ja k  
my, napawa nas n a d z ie ją .  My, m ło d z i k o m u n iś c i,  mamy 
ju ż  w s z y s tk ie g o  d o s y ć . T y le  z ła  o s ta tn io  nam w y rzą ­
dzono , że zaczyna  p rz e ra s ta ć  t o  nasze s i ł y .  N a ro b i­
ł a  te g o  p rz e d e  w s z y s tk im  " S o lid a rn o ś ć ,  a zw ła s z c z a  
j e j  p ra w ico w e  i  n a c jo n a l is t y c z n e  s k r z y d ła .  S przeda­
l i  s ię  za nędzne d o la r y  i  u w a ż a ją  s ię  za  o d n o w ic ie ­
l i .  J e s t  t o  p rz e c ie ż  jawna k o n t r r e w o lu c ja ,  z k t ó r e j  
o k re ś le n ie m  n ie  w szyscy  s ię  go dzą . C z ło w ie k  n ie  na ­
le ż ą c y  do "S o l id a r n o ś c i" ,  t o  w róg num er je d e n . C ie r ­
p im y na tym  n ie  t y l k o  my, a le  i  nasze  d z ie c i .  S zyka ­
nowane są naw et za t o ,  że n ie  cho dzą  do k o ś c io ła , o -  
t r z y m u ją  z te g o  powodu g o rs z e  oce n y . Na w ła s n e j skó ­
rz e  dośw iadcza  te g o  m ój syn , k t ó r y  z d a ł do p i ą t e j  
k la s y .

N ie  w szyscy  chcą  s ię  z g o d z ić  z tym , że  w P o ls c e  
je s t  dw uw ładza, a le  ta k a  je s t  p raw da. P a n u je  dwuwła­
dza i  t o  od k i l k u  m ie s ię c y .  Bo ja k  można w y tłu m a ­
czyć  f a k t  z w a ln ia n ia  d y re k to ró w  t y lk o  d la te g o ,  że 
są  c z ło n k a m i p a r t i i ,  a n ie  n a le ż ą  do " S o l id a r n o ś c i1!

A tako w an ie  m i l i c j i  i  s łu ż b y  b e z p ie c z e ń s tw a . I c h  
d z ie c i  n ie  są przy jm ow ane do p rz e d s z k o li ’, odmawia 
s ię  im  p rz y z n a w a n ia  ob iadów  w s z k o ła c h . Nhgminne 
je s t  a ta k o w a n ie  n a szych  s o ju s z n ik ó w , z w ła s z c z a  Z w ią ­
zku  R a d z ie c k ie g o , C z e c h o s ło w a c ji i  NRD. " S o l id a r ­
n o ś ć " w p a trz o n a  je s t  t y lk o  w Zhohód. T rudno  s ię  t e ­
mu d z iw ić ,  s k o ro  o d e b r a l i  tam  s z k o łę  i  są  n a d a l wy­
n a g ra d z a n i p rz e z  państw a z a c h o d n ie .

P rzep rasza m , że p is z ę  o tym  ta k  c h a o ty c z n ie ,  a le  
s y tu a c ja  panudąea w P o ls c e  s t a je  s ię  n ie  do z n ie s ie ­
n ia .  Do te g o  dochodzą p u s t k i  w s k le p a c h . Ży jem y na ­
d z ie ją ,  że IX  z ja z d  PZPR coś p o s ta n o w i i  d o d a je  otu>- 
chy  t o ,  że  mamy d o b ry c h  p r z y ja c ió ł  i  s ą s ia d ó w , k t ó ­
r z y  p o do bn ie  ja k  my w P o ls c e  m y ś lą  in a c z e j n i ż  "c h a ­
d e c ja "  z " S o l id a r n o ś c i" . Mamy w ie lk ą  'p ro śb ę  w p rz y ­
padku- d ru k o w a n ia  l i s t u  lu b  je g o  fragm en tów  n ie  u ja w ­
n ia ć  n a s z y c h  n a z w is k , gdyż jn og libyśroy  m ieć z te g o  
powodu k ło p o ty .

W im ie n iu :  g ro n a  to w a rz y s z y
S .I.

/N a z w is k a  i  im io n a  znane r e d a k c j i /  P u ław y

-  korespondencja -
R e d a k c ja  "K om un ika tów "
NSZZ " S o lid a rn o ś ć "  TJ.Wr.

W num erze 38 "K o m u n ika tó w "/ z d n ia  3 V I . 1981 r . / ,  
k t ó r y  d o t a r ł  do nas ze spo rym  o p ó ź n ie n ie m , w ru b ry c e  
" t a k  b y ło "  o p u b lik o w a n y  z o s t a ł  t e k s t  "W prow adzen ie 
do d y s k u s j i "  na nadzw yczajnym  z e b ra n iu  g ru p y  p a r t y j ­
n e j I n s t y t u t u  H is to ry c z n e g o  z d n ia  1 6 .1 .1 9 8 0 . Egze­
ku tyw a  O d d z ia ło w e j O r g a n iz a c j i  P a r t y jn e j  PZPR p rz y  
In s ty tu ta c h :H is to ry c z n y m  i  K u ltu ro z n a w s tw a  o ra z  K a te ­
d ra c h  A r c h e o lo g i i ,  E t n o g r a f i i  i  H i s t o r i i  S z t u k i ,  sku­
p ia ją c e j  o b e c n ie  m . in .  cz ło n kó w  b .g ru p y  p a r t y jn e j  I n ­
s t y t u t u  H is to ry c z n e g o ,  uważa w z w ią z k u  z tym  za ko­
n ie c z n e  p o w ia d o m ie n ie  R e d a k c ji i  C z y te ln ik ó w  "K om un i­
k a tó w " ,  że :

1 /  - t r e ś ć  r e f e r a t u ,  a  zw ła s z c z a  z a w a rta  w nim  o -  
.cena s y t u a c j i  i  o só b , n ie  s ta n o w i ła  o d z w ie rc ie d le n ia  
pog lądów  i  s ta n o w is k a  g ru p y  ja k o  c a ło ś c i ,  ja k  ró w n ie ż  
n ie  s p o tk a ła  s ię  z p o p a rc ie m  obecnych na  z e b ra n iu  
p r z e d s t a w ic ie l i  u c z e ln ia n y c h  w ła d z  p a r ty jn y c h  na cze­
le  z I  s e k re ta rz e m  KU; w rę cz  p rz e c iw n ie  -  w w yn iku  
d y s k u s j i  a u to rz y  "W prow adzen ia " z o s t a l i  o d w o ła n i z 
p e łn io n y c h  f u n k c j i ;

2 /  r e f e r a t ,  będący m a te r ia łe m  w e w n ą trz o rg a n iz a -  
cy.jnym , z o s ta ł  o p u b lik o w a n y  bez w ie d z y  i  zgody zarów­
no n a s z e j o r g a n iz a c j i ,  ja k  te ż  a u to ró w  -  uważamy to  
za  p o s u n ię c ie  wysoce n ie w ła ś c iw e  w o g ó le ,  zaś n ie  
s łu ż ą c e  d o b rz e  k s z ta łto w a n iu  k l im a tu  s tosunków  PZPR -  
" S o l id a r n o ś ć "  na n a s z e j U c z e ln i w s z c z e g ó ln o ś c i.

Mamy n a d z ie ję ,  że powyższe o ś w ia d c z e n ie  R edakc ja  
"K o m un ika tów " z a m ie ś c i w n a jb l iż s z y m  num erze .

W roc ła w , 2 3 .V I . 1981 r .  Za Egzekutyw ę OOP
d r  R .G ła d k ie w ic z ,  I  s e k re ta rz

Gzy tak być powinno ? IX
Jako  p rz e w o d n ic z ą c y  K o ła  NSZZ " S o l id a r n o ś ć "  p rz y  Za­
k ła d a c h  G ra f ic z n y c h  i  W yd a w n ic tw ie  u s iło w a łe m  s ię  
d n ia  l 8  cze rw ca  s k o n ta k to w a ć  z d y r .  A d m in is tra c y jn y m  
mgr. T . M rozem . .S e k re ta rk a  um ó w iła  m nie  na s p o tk a n ie  
n a s tę p n e g o  d n ia  o godz 7 .3 0 .  D y re k to ra  te g o  d n ia  n ie  
b y ło ,  wobec czeg o  s e k re ta rk a  um ów iła  m n ie  na p o n ie ­
d z ia łe k  o t e j  sam ej g o d z in ie .  W p o n ie d z ia łe k  te ż  d y r ,  
n ie  z a s ta łe m . P on iew aż spraw a b y ła  p i l n a , p o p ro ś iłe m  
o s k o n ta k to w a n ie  m nie  t e le f o n ic z n e .  O k. g o d z .9 .0 0  o -  
trz y m a łe m  t e le f o n ,  że d y r e k to r  o c z e k u je  m n ie . Udałem 
s ię  w ię c  po ra z  t r z e c i .  Tym razem  d y r e k to r  b y ł .  S p ra ­
wę z a ł a t w i ł ,  a le  n ie  w s p o m n ia ł naw e t p ó łg ę b k ie m , że 
m nie  p rz e p ra s z a  z. powodu je g o  d w u k ro tn e j n ie o b e c n o ś ­
c i .  A by łem  p r z e c ie ż  z n im  um ów iony.

Z d z is ła w  S taw a rz
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